
rr. 273, Piątek* 27 Listopada 1898, Bok £6.

Er-aa swśjrev' .̂ vw.Vr!»/>o v- 7 7j'Śj/?*.
v m : ^

W ychodzi codziennie o godzinie 6 po południu 
1 ^yjątkien? dni poświątecznyeh

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
•tracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy  
tankować.

Rckiamaeye otwarte wolne od optetr.
Toiftfo* Eedahft^HiT. ?Q.

Prenumerata z przesyłką poe»«#.'ą wynosi r ^ z n ia j m d  zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et W miejscu: r o c z n i e  13 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. m iesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. m iesięcznie.

„ P rzew o d n ik  nnnkow y i  litera ck i" , dodatek m iesięczny ao „Gazety Lwowskiej1', otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ówieróroczni i m iesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
§q et. _  P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilborazowe po 6 centów od m iejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
uiica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Bouleyard Raspail 
Nr. 105 bis

Zaproszenie do przedpłaty,
Przedpłata na G a z e t ę  L w o w ­

s k ą  w ynosi za czwarte ów ierćroeze, 
w m i e j s c u  % zł., pocztą 4  z ł .;  
za m iesiąc listopad: v» l a i e j s o n  1 
zł,, pocztą 1 zł. 85 et. Z P rze -  
w o d n i k ie m  za czwarte ewiererc"  
Qi& w  m i e j s c u  3 zl. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 ct.; za m iesiąc listo­
pad w xa i e j s c u  1 zl. 30 ct., p o c z tą  
1 zł. 85 et. Prenum eratę miesięczną 
przyjmuje cis tylko od 1 lub 18 każ­
dego m iesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prfemmeraty.

Z prawdziwą radością spieszymy donieść 
#xytelnikom naszym, że w grudniu b. r. roz­
poczniemy druk n o w e j  p o w i e ś c i  o b y ­
c z a j o w e j

H e n ry k a  S ie n k ie w ic z a

p. t. „Z N A I )  E I Y 1 E B F .
Po iej ukończeniu nastąpi zapowiedzia­

na już historyczna powieść Sienkiewicza :

' „ K R Z Y Ż A C Y 11

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
listopada b. r. zamianować najmiłościwiej 
profesora teologicznego zakładu centralnego 
w Gorycji, ka. dr. Antoniego M a h n i ć a ,  
biskupem Yeglii.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej radcy 
Dworu najwyższego Trybunału sądowego, Kle­
mensowi A u l l o w i ,  przy sposobności prze­
niesienia go na własną jego prośbą w stan 
stałego spoczynku ty tuł i charakter prezyden­
ta senatu.

Dnia 25 listopada b. r. wydano i rozesłano 
z c. k. nadwornej i państwowej drukarni w 
Wiedniu LXXIX zeszyt Dziennika ustaw pań­
stwa w wydaniu niemieckiem.

Zeszyt ten zaw iera:
Nr. 211. Rozporządzenie Ministerstwa skarbu z 

dnia 10 listopada b. r., w sprawie prze­
miany lokalnej komisyi podatkowi* w Salc“ 
burgu na administracyę podatkową.

Nr. 212. Rozporządzenie Ministerstwa skarbu z 
dnia 10 listopada b. r., w sprawie prze­
miany lokalnej komisyi podatkowej w Ce-

lowcu (Klagenfurt) na administracyę po­
datkową.

Nr. 213. Rozporządzenie Ministerstw skarbu i 
handlu z dnia 23 listopada b. r., o spo­
sobie oclewania roztworów cukrowych.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

L u ’ów, 26 listopada.

Tak chciało ogólne dobro. —  Staroda­
wna ta dewiza domu Sabaudzkiego, którą 
przypomniał świeżo m inister włoski Sineo w 
swej wielkiej mowie politycznej, gdy oma­
wiał traktat zawarty między W łochami a A- 
bisynią, jest w chwili obecnej dla króla Hum- 
berta nietylko symbolem opinii publicznej 
we Włoszech, ale także — źródłem pociechy. 
Rycerski monarcha Włoch, ja k  powszechnie 
zapewniają, odczuł głęooko dotkliwy cios, któ­
ry" klęska pod Aduą i w ogóle niepowodze­
nie kampanii abisyńskiej zadały blaskowi i 
świetności oręża włoskiego a byłby niezawo­
dnie wolał klęskę powetować zbrojną walką i 
postanowienia traktatu wypisać na skórach 
murzynów orężem , niż wywalczać je sztuką 
dyplomatyczną wśród różnorodnych in tryg na 
dworze czarnego władcy Et.yopii. Potrzeba 
jednak było do tagg wielkiego wytężenia woj­
skowych i finansowych sił państwu, które w y­
czerpane jest i raczej wzmocnienia niż dal­
szego osłabienia potrzebuje — a przeto też 
rycerski m onarcha dał nowy przykład zapar­
cia się własnych uczuć i powtarzając stare

hasło swych przodków: Tak ehciało ogólne 
dobro, położył podpis swój pod traktatem , 
który w niejednym  kierunku nie odpowiada 
osobistym jego chęciom i zapatrywaniom.

Istotnie zaś chciało tak ogólne dobro 
Włoch i włoskiego narodu. Wojna z Abisy­
nią, z wielkiem zrazu szczęściem ale z rów ną 
dozą meopatrzności podjęta za czasów Cri- 
spiegu, zaplątała W łochy w przedsięwzięcie, 
które w żadnym razie realnego i głębszego 
pożytku Włoohom przynieść nie mogło. Są 
tacy, którzy powątpiewają w ogóle o pożyte­
czności kolonii abmynskiej dla Włoch, ale 
gdyby nawet zdanie to było niesłuszne, jest 
rzeczą niewątpliwą, że zagarnięcie większej 
lub mniejszej częśoi płaskowzgórza czy pu­
styni etyopskiej , jest rzeczą dla narodu 
włoskiego obojętną, jeśli nie bezprodukty­
wną lub zgoła szkodliwą. Interes Włoch 
może raczej na tern polegać, aby kolonię e- 
rytrejską, skoro ona już raz do Włoch należy 
i wiele funduszów i krwi włoskiej pochłonę­
ła, uczynić rynkiem zbytu dla przemysłu, 
bandlu i rolnictwa włoskiego, uczynić tere­
nem, na którym zbyteczne i nie mające w 
kraju zajęcia żywioły, mogłyby pracować z 
pożytkiem dla ojczyzny; zakładanie zaś oso­
bnego państwa kolonialnego byłoby ekspery­
mentem zbyt fantastycznym i drogim a jak 
w tym wypadku się okazało, także zbyt nie­
bezpiecznym. Pod tym względem zawarcie 
znanego traktatu pokojowego stanowi przewrót 
zupełny, jest stanowczem zerwaniem z polityką 
koliiialiiych eksperymentów a wstąpieniem na 
drogę racycnainej polityki pokojowego rozwo­
ju  i rozrostu kolonii. To też traktat ten, m i­
mo, iż szczęśliwemu przeciwnikowi Włoch 
zapewnił to, o co mu przedewszystkiem cho-

M M M  to salonie.
(Dokończenie).

Napoleon rozkazał w pobliżu wsi Stu­
dzianki zbudować jak nąjpospie.szniej dwa mo­
sty na Berezynie a generałowie Eble i Ohasse- 
loup wykonali ten rozkaz pod okiem cesarza 
na czele pionierów7, którzy musieli pracować 
stojąc w wodzie zanurzeni po szyję. Żaden 
z tych nieszczęśliwych nie ujrzał j.iż swej 
ojczyzny. Dla obrony przejścia postawiono na 
prawym brzegu Oudinota i Dąbrowskiego, 
którzy mieli niedopuścić korpusu Ozyczakowa 
do Berezyny a generał Yictor na lewym brze­
gu osłaniał odwrót przed naciskającym Witt- 
gensteinem Przez dwa dni, 27 i 28 listopa­
da odbywało się przejście dosyć spokojnie, ale 
drugiego dnia w nocy na-tąpił silny mróz, a 
na domiar nieszczęścia nietylko załamał się 
jeden z mostów, ale nadto W ittgenstcin zdo­
bywszy Borysów połączył się z Czrczakowem 
i wspólnemi siłami uderzyli na Francuzów 
Nastąpił 29 listopad, prawdziwy sądny dzień 
zamieszania, klęski i takiej nędzy, jakiej nie 
ma drugiego pizykładu w dziejach świata.

Właśnie ten dzień, godzinę 4 po połu­
dniu o orali sobie twórcy panoramy za przed­
miot swojego obrazu.

Pierwszy szkic przedstawia łagodny pa­
górek śniegiem pokryty, a na nim  grupę do­
mów o wielkich dachach. To wieś Studzian- 
ka, cała zatłoczona różnobarwnem mrowiem 
ludzi, wlokących się za armią francuską Cał­
kiem na lewo kępa drzew zżółkłyeh a pod 
nią za opłotkami wiejskimi wynurza się z lasu 
oddział konny, stanowiący jak się zdaje straż 
boczoą. Poniżej u stóp pagórka przecina cały 
krajobraz szeroka rzeka, a na niej dwa mosty 
drewniane, zatłoczone wozami i ludźmi, któ­
rzy zdołali pierwsi z tłumów zalegających 
cały brzeg wedrzeć się na nie. Kra płynie 
dosyć gęsto i zbija się przy przęsłach lewe­
go mostu. Mimo to niecierpliwsi rzucają się 
W wodę, a niectórzy rozebrawszy się do naga, 
Usiłują przebyć rzekę na koniach , trzymając

ubranie nad sobą. Na moście wiolki niepo­
rządek i zamieszanie; powozy i kibitki mo­
skiewskie naprzem ian cisną się i najeżdżają 
na siebie, z tłumów wyglądają wielkie czer­
wono i zielone łuki nad zaprzęgiem moskiew­
skim, ludzie prowadzą korne, podpierają z bo­
ków powozy i usiłują obok nich i między ni­
mi przedostać się naprzód, wszystko się ci­
śnie i tłoczy, nawet żołnierze i chorążowie 
niosący sztandary. Z tego chaotycznego tłu ­
mu, zaznaczonego na szkicu zaledwie rzuca­
nymi płatkami barw różnych, występują w y­
raźnie grupy z tej strony mostu iewrgo i tak 
wadzimy tu żyda rozpaczającego nad trupem 
konia, co przewiózł jeszcze sanki przez most
i padł obok strasznych nagich ludzkich tru
pów, kilka powozów eskortowanych przez pol­
skich żołnierzy, konie ostatkiem sił pracujące
7. niesłychaną prawdą oddane i wozy napeł­
nione rannym i. Na lewo, obok jaszczyków i
iawet porzuconych, pracuje kilku pionierów
przy kuźni polowej, a obok pod szałasem przy
ognisku ogrzewa się kilka osób odartyeh z czę­
ści odzienia.

Mniejsza ciżba panuje, na drugim mo­
ście, na którym przewożą działa. Część i L  
tylko zdołała się przeprawić , gdyż most za­
padł się w samym środku pod zbytnim cię­
żarem a ludzie, konie i działa giną w falach 
Berezyny.

Na prawo za rzeką, na skraju lasu wre 
zacięta bitwa, kolumny moskiewsirie w7 dłu­
gich liniach wysuwają się z gąszczy, kawalerya 
i piechota francuska wpadła na nie natych­
miast i wśród dymu wre zażarta walka na 
bagnety. A le z głębi lasu wynurzają się dal­
sze kolumny a po dymach wznoszących się 
z ognisk wśród zarośli widać, że tam sku­
piły się poważniejsze siły nieprzyjacielskie. 
Z dymów i prochów wzbiła się mgła gęsta 
i osiadła ciężko nad całąftą  częścią obrazu 
Szkic drugi, obejmujący wzgórze Staehowe.j, 
przedstawia w dalszym ciągu artyleryę fran ­
cuską w sile jednej małej bateryi, która 
ustawiła się szeregiem po prawym brzegu 
Berezyny i rozwinęła ogi&ń flankowy na owe 
kolumny moskiewskie w Ksie po drugiej stro­
nie; tu tylko większy panuje porządek a żoł­
nierze spełniają swój obowiązek tak samo 
ochotnie i z zapałem, jak niegdyś pod Auster- 
litz. Za to bliżej nas rozwija się pochód w dal­

szym ciągu w całej swojej nędzy i rozpaczy. 
Obok seen pełnych tragicznej grozy, zręcznie 
umieścili tu artyści scenę nieco komicznego 
nastroju. Olo w drzwiach ogromnego powozu, 
który już szczęśliwie przebył Berezynę, ale n a ­
stępnie ugrzązł w kałuży, widzimy wysiada­
jącą parmę Mars, sławioną artystkę z Oorae- 
die Franęaise, towarzyszącą Napoleonowi dla 
uświetnienia jego tryumfów do Moskwy. Pod­
niesiona sukienka odsłania nóżkę p ig k n y h  
kształtów. Ale ten chwilowy kłopot artystki 
jest niezem w porównaniu z rozpaczą matki 
z małem dziecięciem na ręku, siedzącej na 
sankach, przy których padły konie. Jej i 
dziecku grozi teraz śmierć niechybna. Na 
osobnym obrazku, zawieszonym obok szkiców, 
oddał Wojciech Kossak inną scenę z togo 
nieszczęsnego pochodu, również pełną tra­
gicznej siły. Na małych sankach kozackim 
koniem zaprzężonych siedzą cztery osoby. Po­
ważna kobieta, żona lub siostra, tuląca z roz­
paczą rannego starca generała do swego boku; 
na koźle siedzi widocznie również ranny ad- 
ju tan t i żołnierz pędzący konika, co ostatnich 
sił swcich dobywa, ażeby tak obładowane 
sanki ciągnąć przez zamieć śnieżną. Pod drze­
wami wystereza z śniegu rozciągnięty trup 
koński. —  Drugi szkic ma nazwę „Golonne 
iuourante“. Odnosi się to do ogromnego obozu 
rannych, który tu na prawo wśród drzew i 
zarośli rozłożył się na śniegu, otoczony jeszcze 
strażą żołnierzy, ale przeznaczony na śmierć 
oczywistą Krajobraz przedstawia śnieżną pła­
szczyznę w znacznej oddali gubiącą się w ciem­
nym borze. Berezyna płynie tu w głąb niziny 
i rozlewa się po niej w zygzakach. Słońce 
zapadłe ostatnim i promieniami czerwieni się 
jeszcze na zachodzie, ale za chwilę już nasta­
nie ponura mroźna noc, tak straszna dla tych 
uieszęzęśliwych.

Na trzecim szkicu dopiero spostrzega!® 
armię francuską, a raczej jej resztki jeszcze 
zbrojne i w regularne zwarte szeregi. Muszą 
one jednak walczyć przeciwko nacierającemu 
silnie nieprzyjacielowi. Przed nam i roztacza 
się wspaniały obraz szarży kawaleryi, jak  go 
tylko jedyny Kossak wymalować potrafi. Tu 
każdy koń, każdy żołnierz, każdy ruch jest 
arcydziełem, a całość wywiera wprost pory­
wające wrażenie. Franeuzcy kirasyerzy Du- 
meroa, wsparci przez polskich szwoleżerów a-

takują batalion jegrów moskiewskich W itt- 
gensteina, stojący opodal wśród zarośli nad 
rzeką. Rozwinięcie kawaleryi w kolumny i 
zwrot ich w pełnym galopie je s t niezrówna­
ny pod względem naturalności i prawdy. Na 
tym samym szkicu u podnóża pagórka i wsi 
Bryłowa widzimy sm utną scenę, nakazaną 
przez ambieyę upokorzonej po raz pierwszy 
wojennej sławy Napoleona. Na ognisku palą 
żołnierze sztandary a sam wódz, który je tak 
często do zwycięstw prowadził, a teraz ich 
już przed wrogiem ochronić nie może, stoi 
obok smutny, otoczony świtą ne.jpierwszyeh 
generałów. Wśród nich spostrzegamy miłą 
sylwetkę naszego księcia Józefa Poniatowskie­
go. Po za tą grupą stanął poważnie w nie- 
inem milczeniu „święty szwadron11, złożony z 
samych oficerów, których oddziały zupełnie 
zniszczone zostały. Czwarty szkie, służący ty l­
ko dla połączenia całości, przedstawia biwak 
starej gwardyi wśród cmentarza Bryłowskiego, 
a dalej odsłania widuk na niezmierzoną pła­
szczyznę śnieżną. To bagna Berezyny ciągną­
ce się z tej strony więcej niż na milę, które 
jednak wówczas zam arzły,a ponieważ Czycza- 
kow zapomniał spalić wiodące przez nie mo­
sty, więc były one deską ratunku dla F ra n ­
cuzów. Spaliwszy je  za sobą, wyprzedzili zna­
cznie Rossyan i połączjli się z pomocą wy­
słaną im z Polski i Litwy. Ż dumnej ćwierć 
milionowej armii wracało do F rancyi zaledwie 
8400 ludzi zdolnych do boju.

Ogólne wrażenie jest bardzo silne. Im 
dłużej się wpatrujem y, tern więcej znajduje­
my szczegółów godnych uwagi, a ten ogro­
mny i w pierwszej chwili przygniatający 
chaos, grupuje się i ożywia w zrozumiałym 
ruchu Przede wszystkiem ruch ogromny wszyst­
kich figur, czyto jako bezwiedny wynik sa­
mozachowawczego instynktu, czy świadome 
siebie działanie, jest cechą charakterystyczną 
tych szkiców, a kontrast tego ruchu ze zna­
komicie oddaną m artwą przyrodą zimowego 
pe jzażu, potęguje jeszcze bardziej uczucie n ie­
pokoju i grozy wywołanej w duszy widza. 
Nie wiemy, jaki stopień złudzenia wywołuje 
panorama berlińska, szkice same, jako takie, 
są jednak doskonałymi utworami pierwszorzęd­
nej wartości artystycznej.

M icha ł L ityński.



dziło: zupełną niezależność i stworzył nowe 
państwo etyopskie, w rzeczywistości nie tylko 
przyniósł zadośćuczynienie dla honoru woj­
skowego Włoch, ale także i bezpośrednią dla 
państwa korzyść. Budżet włoski będzie miał 
odtąd zaoszczędzony poczet milionów lirów w 
wydatkach na wojskowe przedsięwzięcia kolo­
nii erytrejskiej a Włochy będą mogły oddać 
się spokojnie dalszej pracy nad dziełem re­
formy wewnętrznych stosunków.

Zawarcie tego traktatu nie jest jednak 
pozbawione i szerszego znaczenia. Przede- 
wszystkiem dojście jego do skutku, według 
towarzyszących faktowi temu okoliczności o- 
raz rozlicznyeh zapewnień, dowodzi, że sto 
sunki między Włochami i zażywającymi na 
dworze negusa Menelika wielkiej powagi wpły­
wami Franeyi i Rossyi znacznie się popra­
w iły a z tego stanowiska rozważany traktat 
potwierdza inne objawy tego dla powszechne­
go pokoju z wielu względów pomyślnego o- 
brotu rzeczy. Powtóre, zakończenie okresu 
ekspanzywnej polityki w Afryce, pozwoli 
Włochom zwrócić tern większy uwagę na ro­
zwój wypadków w dziedzinie polityki mię­
dzynarodowej a Erytrea nie będzie nadal od­
ciągała sił wojskowych Włoch od właściwego 
terenu europejskiego wpływu i potęgi wło­
skiego państwa. Z tego to też powodu podo­
bnie jak w samych Włoszech, także i w pań­
stwach sprzymierzonych z Włochami i w o- 
góle w Europie, powitano zawarcie- traktatu 
bardzo życzliwie. Starodawna dewiza sabau­
dzka i tu zatem nie straciła swego znaczenia.

Rada Państwa.
(D X X X 1 I1 . posiedzenie Izb y  poselskiej).

(J. O l)  W ied eń , 24 listopada. (Ko- 
resp. Gazety Lwowsfa y).

Prezydent O h l u m e c k y  zagaja posie­
dzenie o godzinie 11 m. 10. Izba nielicznie 
zgromadzona. Na ławie rządowej wszyscy 
członkowie gabinetu z wyjątkiem Pana Mini­
stra obrony krajowej.

Od Rządu wniesiono: projekt o kredy- 
eie dodatkowym na rachunek roku 1896 w 
ilości 28.000 zł. na dodatki osobiste dla pro­
fesorów wydziałów filozoficznych, akadsmii 
technicznych i wiedeńskiej akademii rolniczej, 
tudzież uzupełnienie preliminarza na rok 
przyszły k svotą 92.000 zł. na tenże c e l; pro­
jekt ustawy o ulgach podatkowych na rzecz 
domów, które staną w miejsce zburzonych dla 
uregulowania ulic w Gracu.

Nowo wybrany poseł M a r a n i  (z Go- 
rycyi) składa przyrzeczenie na konstytucyę.

Pan Minister oświaty br. G a u t s c h  
odpowiada na dwie interpelacye w sprawie 
złego stanu budynków plebańskich w Dal- 
macyi.

Pos. M e n g e r  wnosi interpelaeyę do 
Pana Prezesa gabinetu, w której zwraca się 

przeciwko staroście hr. Schaffgotschowi z Feld- 
kirch (w Przedarulanii) za jego mowę na 
zgromadzeniu nauczycieli katolickich w Rank- 
weil, w której powiedział, że za Rządu tera­
źniejszego znikną przeszkody, aby szkoły stały 
się katolickiemi.

Na porządku dziennym naprzód wybór 
kostkami 24 członków do centralnej komisyi

dla rewizyi katastru podatku gruntowego. 
Skrutynium  odbędzie się w ciągu posiedze­
nia.

Następują obrady nad rządowym pro­
jektem  ustawy o polepszeniu płac urzędników 
i zarazem nad rządowym projektem ustawy
0 prowizorycznym uregulowaniu płac woźnych
1 t. p. z wyjątkiem sług poeztowych, tudzież 
nad rządowym projektem  ustawy o uregulo­
waniu płac nauczycieli szkół średnich, se- 
minaryów nauczycielskich i szkół przemysło­
wy eh.

Do głosu zapisało się 37 posłów, mię­
dzy nim i pp. Piętak, Sokołowski i Lewicki.

Pos. D i p a u l i  przytacza liczby urzędni­
ków etatu M inisterstwa spraw wewnętrznych 
i etatu M inisterstwa skarbu z przed dwudzie­
stu lat a z czasu obecnego, z których wypły­
wa, że personal urzędniczy wzrósł tak, iż to 
nie pozostaje w żadnym stosunku ani z przy­
rostem ludności, ani z postępem dobrobytu. 
Ludność użala się na ciężary podatkowe, a 
tymczasem Bząd i parlam ent chcą nawzajem 
przelicytować się w polepszeniu płac urzędni­
czych. Nie potrzeba być nieprzyjacielem sta­
nu urzędniczego, aby zwalczać ustawy, k tó­
rych samo wniesienie było błędem ze wzglę­
du na to, że Rząd sam czyni je zawisłemiod 
podwyższenia podatków od wódki, cukru i pi­
wa. Na cóż te ustawy, skoro nie ma pienię­
dzy, aby je  w życie wprowadzić? A wszakże 
potrzeba na to rocznie 11 do 12 milionów. 
Brać te miliony z bieżących przewyżek do­
chodów skarbowych nad wydatki, to przecież 
nie ucbodzi; w tym względzie przyznaje mów­
ca Panu Ministrowi skarbu słuszność, że sprze­
ciwia się źądan;u komisyi budżetowej, która 
bez przysporzenia skarbowi dochodów chce. 
żeby ustawy te weszły w życie od dnia 1 
lipca roku przyszłego. Ale i na żądanie Pana 
Ministra, żeby uscawy weszły w życie po pod­
wyższeniu owych podatków, mówca nie zga­
dza się. Mówca oświadcza się przeto przeciw 
ustaw om , a wnosi rezolucyę następującą: 
„W zywa się R ząd, aby jak najrychlej wniósł 
nowy projekt ustawy o uregulowaniu płac u- 
rzędniczych, uwzględniającej co najwięcej 
cztery najniższe stopnie, i to nie w tak fioj- 
nej mierze, jak tego żąda projekt rządowy." 
Jest to publiczna tajemnica, że Ministerstwo 
wojDy oczekuje tylko ustaw niniejszych, aby 
zażądać podwyższenia także płac oficerskich i 
płac urzędników wojskowych. Mówca żąda 
odroczenia sprawy w myśl swojej rezolucyi.

Pos. P r o m b e r  ze szczerem zadowole­
niem wita ustawy, które powinny być od- 
dawna już przeprowadzone. Są to nowe a 
wielkie ofiary ze strony ludności, która je ­
dnak ponieść je musi w interesie ogółu i 
administracyi Państwa. Stan urzędniczy wal- 

zy z kłopotami raateryalnym i, a jednak w 
praty  jest niestrudzony. Mówca spodziewa się, 
że Rząd z całą energią postara się, aby te 
ustawy weszły w życie od dnia 1 lipca roku 
1897, i że zaniecha łączenia tej sprawy ze 
sprawą podwyższenia podatków spożywczych. 
Stanowisko Pana M inistra skarbu łatwo po­
jąć, ale niech tylko Izba silnie obstaje przy 
projektowanym przez komisyę terminie, a wiel­
kie dzieło będzie gotowe. Rządowi należy się 
wdzięczność za wniesienie tych projektów^ 
niechże tedy zamieni je też w czyn bez tar­
gu o term in. (Huczne brawa z lewicy).

Pos. S c h l e s i n g e r  ubolewa nad po­
wiązaniem tej sprawy ze sprawą podwyższe­

nia podatków spożywczych, o których decy- 
zya zapaść może tylko za zgodą W ęgier ; bo 
tym sposobem daje się W ęgrom sposobność 
wywarcia wpływu na w7ew7nętrzne sprawy au- 
stryackie. Ciężar podwyższenia płac urzędni­
czych powinni ponosić bogacze ; to też mów­
ca wnosi rezolucyę: „Wzywa się Rząd, aby
wynalazł sposoby opodatkowania bogaczów, a 
tymczasowo zasobami kasowymi opędzał wy­
datki, wypływające z ustaw niniejszych. Wzy­
wa się także Rząd, aby aż do chwili, dopóki 
ustawy niniejsze nie wejdą w życie, płacił 
ze skarbu w miejsce urzędników 3-procento- 
we opłaty na pensye wdowie". Dale; czyni 
mówca wniosek, aby w ustawie powiedziano, 
że płace urzędnicze będą poddawane rewizyi 
co lat 20. Oprócz tego wnosi rezolucyę z we­
zwaniem do Rządu, aby wniósł projekt usta­
wy o polepszeniu płac tym, którzy nie są 
stale ustanowieni. Z tem wszystkiem zapo­
wiada mówca, że nowe wybory odbędą cię 
pod hasłem  niepodwyższenia podatków7 spo­
żywczych. (Huczne brawa od antisemitów).

Pos. F e r j a n e z y c  ubolewa, że z pod­
wyższeniem płac urzędniczych nie zespolono 
obniżenia należytości skarbowych od przenie­
sienia własności włościańskiej, że natomiast 
Rząd obstaje przy powiązaniu sprawy plac u- 
rzędniezych z podwyższeniem podatków spo­
żywczych. Zresztą uznaje mówca, że polep­
szenie płac w ustawach niniejszych jest zna­
czne ; rozwodzi się atoli o potrzebie popra­
wienia także awansu w przeróżnych gałęziach 
służby publicznej.

P r e z e s  oznajmia, że Pan Prezes ga­
binetu zabierze teraz głos, aby odpowiedzieć 
na dzisiejszą interpelaeyę p. M engera, bo pod 
koniec posiedzenia będzie nieobecny.

Tu Pan Prezes gabinetu hr. B a d e n i 
wygłasza odpowiedź znaną już z telegramu.

Poezem zabiera głos Pan M inister skar­
bu dr. B i l i ń s k i  w sprawie ustaw o płacach 
urzędniczych. Mowę tę podamy jutro.

Pos. B a u e r  z zadowoleniem przyjmuje 
oświadczenie Pana M inistra skarbu, że obsta­
je  przy powiązaniu sprawy płac urzędniczych 
z warunkiem wynalezienia pokrycia na te 
nowe wydatki. Zresztą stan rolniczy nie 
może pogodzić się wcale z terai ustawa­
mi, uznaje tylko potrzebę podwyższenia płac 
urzędników niższych stopni, nawet jak najry­
chlejszego, ale i to nie od dnia 1 lipca r. 
1897, lecz pud warunkiem wynalezienia po­
krycia. Dziś wcale nie pora uchwalać takie 
ustawy, bo Izba konająca nie ma prawa sza­
fować pieniędzmi, które niewiadomo zkąd ma 
wydobyć dopiero przyszły parlam ent.

Pos. L o r  b e r  po polemice z po3. Di- 
paulim i z Panem  M inistrem  skarbu oświad­
cza, że głosować będzie za wnioskiem komi- 
syi budżetowej, żeby ustawy weszły w życie 
od dnia 1 liDca r. 1897. Mówca czyni wnio­
sek, aby tym urzędnikom, którzy mają stu- 
dya uniwersyteckie, siedm lat służby liczyło 
się za ośm. Oprócz tego zapowiada mnóstwo 
poprawek, które wniesie w dyskusyi szcze­
gółowej.

Pos. S t e i n  e r  krytykuje ustawy co do 
pewnych punktów, ale oświadcza, że popra­
wek wnosić nie będzie, aby sprawa nie do­
znała już zwłoki prsez odesłanie do komisyi.

Pos. D e m  c l  dziękuje komisyi budżeto­
wej za życzliwość dla urzędników, którzy z 
niecierpliwością oczekują tych ustaw.

Tu zamknięto dyskusyę. Mówcami gs‘ 
neralnym i wybrani: pos. Brzorad przeciw u'  
stawom, pos. P i ę t a k  za ustawami.

Na tem przerwano obrady.
P r e z y d e n t  ogłasza rezultat wyborów  

do centralnej komisyi dla rewizyi katastru 
podatku gruntowego. Z Galieyi wybrani s$: 
na obwód rewizyjny krakowski członkiem pos- 
J ę d r z e j o w i e  z, zastępcą pos. P o t o c z e k ;  
na obwód lwowski członkiem pos. Dawid 
A b r  a h  a m  o w i ez, zastępcą pos. ks. P a ­
s t o r ;  na tarnopolski członkiem pos. P i n i ń -  
s k i ,  zastępcą pos. W a e h n i a n i n .

Pos. N i t s c h e  składa na stole nagły 
wniosek w tej samej sprawie, której tyczyła 
się dzisiejsza in terpelac ja  Mengera. Po od­
czytaniu wniosku pos. Nitsche oświadcza, że 
cofa go ze względu na odpowiedź Pana P re ­
zesa gabinetu na rzeczoną interpelaeyę.

Pos. D y k  ponawia swój wniosek, żeby 
projekt ustawy o zawodowych stowarzysze­
niach rolniczych stanął na porządku dzien­
nym posiedzenia następnego.

P r e z y d e n t  sprzeciwia się, bo już wie­
le innych spraw je s t prenotowanyeh dla po­
rządku dziennego kilku posiedzieli, a rzeczo­
ną ustawę będzie można wziąć pod obrady 
w toku dyskusyi budżetowej nad etatem Mi­
nisterstw a rolnictwa.

Izba oświadcza się przeciw wnioskowi
Dyka.

KonieG posiedzenia o godzinie 5 1/*- — 
N astępne jutro.

Otwarcie
linii lokalnej Tarnopol-Kopeczyńce.

Stojący na uboczu mógłby dopatrzyć się 
fiewnej przesady w tym entuzjazm ie, z jakim  
obchodzono uroczystość otwarcia nowozbudo- 
wanej podolskiej kolei żelaznej. Gi jednak, 
którzy znają bliżej miejscowe stosunki, którzy 
wiedzą, że tak ludne i Jak  szczodrze przez 
przyrodę uposażone Podole galicyjskie posia­
dało dotychczas mniej niż dostateczną komu­
nikację ze światem handlowym, że producent 
był wystawiony przy zbyciu swojego towaru 
na wielkie trudności i straty m ateryalne, otóż 
ci niezawodnie zrozumieją radość mieszkańców 
na widok szyn przerzynających siedmdziesię- 
cio-ki!ometrową przestrzeń żyznego kraju. Do­
tąd przecinały wprawdzie Podole trzy niemal 
równolegle idące linie, mianowicie: Karola 
L udw ika. która ze Lwowa na Tarnopol do­
chodzi do granicy kraju w Podwołoczyskach, 
dalej mniej więcej o dziesięć mil poniżej na 
południu kolej transwersalna, idąca równole­
gle 7, koleją Karola Ludwika na Czortków do 
Ilusiatyria, a wreszcie, w7 oddaleniu kilkuna- 
stomilowem, kolej Lwowsko-Czerniowieeka, 
która zmienia kierunek wyłącznie według po­
trzeb Bukowiny, —  nie było jednak dotąd 
połączenia pomiędzy temi trzema równoległe- 
mi liniami. W skutek tego producenci byli 
zniewoleni dowozić swoje płody do najbliż­
szych stacyj kolejowych z ogromnego obszaru 
tej najżyź uiejszej w kraju naszym okolicy naj- 
gorszemi drogami nieraz po 5 — 8 mil! Spra­
wozdanie posła Szczepan wskiego przedłożone 
Radzie państwa stwierdza, że w skutek tych 
trudności transportowych ceny płodów rolnych
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OMBRA
(Ciąg dalszy).

IV.
Nie myśląc wcale o niestosowności kro­

ku, do którego namawiał ją jedyny jej przyja­
ciel, Minia wkrótce cieszyła się, że będzie 
śpiewać operę, która ją eachwyeała ; libretto 
opery było nad wyraz rozrzewniające.

„Sergiusz, Węgier rodem, przyszły mał­
żonek Isaury, jest członkiem tajnego towa­
rzystwa. Narzeczona zdobywa jego tajemni­
cę ; niedługo potem ktoś popełnia nie­
dyskrecję i Sergiuszowi każą zabić winne­
go. Isaura się o tem dowiaduje; wie ona, że 
dla narzeczonego rozkaz taki znaczy albo po­
słuszeństwo, albo śmierć. Porywając wtedy 
broń z odznaką tajnego stowarzyszenia, zabi­
ja się, aby uratować ukochanego".

Pierwszy akt cały poświęcony uczuciom^ 
młodości i miłości. Isaura opowiada swoim* 
towarzyszkom swoje szczęście, w jaki sposób 
poznali się z Sergiuszem i pokochali. Duet 
narzeczonych, to prawdziwe arcydzieło, w któ- 
rem Minia roztacza cudowny wdzięk i bie­
głość swego głosu. Potem następują walki, 
rozdarcie serca.... Minia wynajdowała niena- 
śladowane tony w śpiewie, w chwili pożegna­
nia życia, słodkie i patetyczne; nie było spo­
sobu nie płakać z nią razem.

— Przy twoim śpiewie nawet kamienne 
posągi by zapłakały.... — bełkotał stary tenor, 
oaierająo oczy.

Opera była już wyuczoną, przedstawie­
nie zapowiedziane.... Lady Steve i Bari/ii udali 
się do Wiednia w towarzystwie jednej tylko, 
wiernej M aryetty.

Reklama niczego nie zaniedbała, żeby 
oznajmić światu powrót na scenę sławnej 
Ombry. We Franeyi, w A nglii, w Niem ­
czech gazety przepełnione były pochwałami 
dla nowej opery i jej wykonawczyni, tej śpie­
waczki, którą trzy przedstawienia sławną u- 
czyniły, a która okrywała się tak nieprzeni­
knioną tajem nicą. Pisano nawet o punktach 
umowy, między którymi był jeden dziwny, 
że żadnej obcej osobie, nie należącej do tea­
tru, nie będzie dozwolony wstęp za kulisy.

Niektórzy uznawali to zastrzeżenie za 
rodzaj niezręcznej reklamy, inni znowu na­
zwali je oryginalnością w złym smaku, pra­
wie im pertynencyą. Na pierwszej próbie ar­
tyści okazali się mało uprzejmi dla tej nie­
znanej śpiewaczki, która pozowała na westal- 
kę; ale słodycz jej, uprzejmość, prostota, roz­
broiły ich wkrótce, nie mówiąc już o wyjąt­
kowym szacunku, jakim otaczał ją  maest.ro 
V.... O ryginalna jej piękność i głos cudowny 
przejednały dla niej wrażliwe natury, u których 
zachwyt zabija uczucie zazdrości. Nawet ci, 
którzy drwili sobie z jej śmiesznych preten- 
syj, opiewali teraz jej pochwały i ze wszyst­
kich ust słychać było tylko zachwyt nad 
Ombrą.

Sala była przepełniona w dniu pierw­
szego przedstawienia ; cały W iedeń i wiele 
osób obcych, wraz ze sporą liczbą krytyków 
fachowych przybyło do teatru.

K urtyna się podnosi: Isaura siedzi w 
gronie towarzyszek. Pośród gwarzącego chó­
ru  odróżnia się głos o krystalicznym dźwię­
ku, unosi się, górująe nad wszystkimi a nie

psując efektu całości ... potem młoda dziewe­
czka występuje na środek sceny; wszystkie 
lornety zwracają się ku niej; wielkie jej oczy 
jasno-błękitne przy ciemnej brwi nadają ca­
łej twarzy oryginalność; piękność jej skoń­
czona, ruchy, chód, pełne dystynkcyi, postać 
wyniosła, gestykulacja miarowa; w całej jej 
osobie przebija skromność, niewinność, uspo­
sabiająca dla niej korzystnie. Oklaskują ją, 
zanim jeszcze śpiewać zaczęła, aby dodać jej 
odwagi; i zaczyna się opowiadanie jej niew in­
nej miłości głosem przejmującym, rzewnym — 
cudownym głosem! Gdy mówi o swoich nadzie­
jach, śpiew jej unosi się z potęgą radości; wszyst­
ko to wydaje się łatwe, tak świeże, natu ral­
ne, że zapomina się o wszystkiem, oddając 
się wzruszeniu bez podziału; iluzya staje się 
tak potężną, że nie ma już Ombry na scenie — 
jest tyiko prawdziwa Isaura.

Ze wszystkich stron sali zagrzmiała burza 
klasków; artystka może myśleć, że znajduje 
się we Włoszech; dziękuje naiwnym  i rado­
snym uśmiechem.... oklaski się wzmagają.

Pomiędzy tymi wszystkimi, co patrzą na 
mą, ona szuka jednego tylko spojrzenia.... Ale 
trzeba śpiewać dalej! zachwyt publiczności 
coraz większy; żadna jeszcze śpiewaczka nie 
umiała tak pokonywać trudności, śmiało w 
swoirn śpiewie ryzykująca zawsze zwycięsko; 
niewiadomo co więcej zadziwia w tym  ta len ­
cie, skończonym pod każdym względem. Chwi­
lami, słuchacze powstają z miejsc, uniesieni 
zapałem, cześć jej oddając.

Słowem, eałe przedstawienie bjTło jedną 
tylko owacyą dla Ombry.... Barini powiedział: — 
Przy twoim śpiewie nawet kam ienne posągi 
by zapłakały.... Rzeczywiście, gdy Isaura, że­
gnając świat i życie, mówi:

„Gdy noc zapada a zrozpaczeni myślą 
o nieobecnyoh, on wspominać mnie będzie, 
mnie, która go kochałam, nie dowiedziawszy 
się nigdy, że umieram, aby go ratować...." 
twarze zalane były łzami, a skoro wymierzy­
wszy cios śm iertelny, umiera, jak  gołąbka 
niewinna, wzruszenie było tak głębokie, że za­
częto dopiero po długiej chwili sypać bra­
wa.... ale był to już szał prawdziwy!

Niezrównana artystka ujrzała się zasy­
paną  deszczem bukietów, między którymi byl 
jeden  z białych karnelii, otoczony fiołkami.... 
A więc on był tutaj?...  Minia rzuciła okiem 
po sali.... Zobaczyła go nareszcie!... serce jej 
silnie zabiło i pochylając się, żeby podnieść 
bukiet,  skłoniła głową, jakby dziękując temu, 
kto go jej rzucił....

Po zapadnięciu kurtyny, rnaestro V***, 
ujął boską śpiewaczkę w objęcia, wołając:

— Pani! dzięki tobie stworzyłem arcy­
dzieło!

Potem zachwiał się, jakgdyby brzemię 
sławy go przygniatało. Wszyscy artyści oto­
czyli Ombre, która z wielkim trudem potrafi­
ła sic wyrwać z jr-go otoczenia i uwolnić od 
nowych, owacyi.

Przybywszy do hotelu, czuła się więcej 
szszęśliwą niż upojoną, myśląc mniej o swo­
im tryumfie, jYdl o nieznajomym, którego od­
nalazła. Z rozkoszą napaw ała się wonią bu­
kietu, który z sobą zabrała.

— Jakbym  chciała go znać! — m yśla­
ła. — Kto on jest? Ozy będzie znowu na na- 
stępnem przedstawieniu? Ale niestety! nie mo­
gę z nim mówić.... Trzeba, żeby Barini do­
wiedział się o jego nazwisku.

p i k g  dalszy



miejscowych targach podolskich, leżących 
bie n i  linii kolei żelaznych, bywały w porze 
^ych  dróg niższemi o<l cen targowych lwow­
skich i tarnopolskich o 40 prc. Łatwo tedy 
zrozumieć, jak  dalece te stosunki oddziały­
wały niekorzystnie na całą produkcyę rolną 
Podola.

W edług wyniku dochodzeń, zarządzo­
nych dla uzasadnienia projektu budowy kolei 
podolskich, produkuje tamtejsza okolica na 
wywóz średnio na obszarze 500.000 hektarów 
uprawnych gruntów roeznie około 900.000 
hktl. pszenicy, 1,000.000 hktl. żyta, 550.000 
hktl. owsa, 750.000 hktl. jęczmienia, 500.000 
kuturudzy, 350.000 hktl ziarna strączkowego, 
tudzież znaczne ilości soczewicy i hreczki. 
Wiadomo, że zboże podolskie odznacza się 
wysoką wagą ziarna, co nadaje mu szczegól­
ną wartość w handlu. Pszenica podolska wy­
wożoną bywa głównie do Prancyi i do Szwaj- 
caryi, żyto zaś do Niemiec. Około 100 go­
rzelni podolskich produkuje najmniej hktl. 
75 000 spirytusu, i wypasa się przy nich w 
każdej kampanii 15 —20 tysięcy sztuk wołów.

Na rzekach Serecie i Gnieźnie jest du­
żo młynów turbinowych i zwykłych, urządzo­
nych racyonaiaie, nadto zaś ogromne młyny 
parowe w Grzymałowie, Skale i Ujściu Bi- 
akupiem przerabiają rocznie więeej niż 50.000 
hktl. różnego zboża. Rozległo lasy dębowe, 
należące do fundaeyi Baworowskiego, takież 
lasy w dobrach W ładysława hr. Barowskie- 
go, oraz w Jabłonowskich, marnowały się w 
znacznej części z powodu utrudnionego wy­
wozu. Obfitych pokładów doskonałego kamie­
nia, znanego ogólnie pod nazwą tarnopolskie­
go i trembowelskiego, nie można było nale­
życie eksploatować.

Znaczne rozmiary przybiera już na te­
raz wywóz jaj z Podola. Towar ten, wyku- 
powuny za bezcen od włościan, wysyłany 
bywa w dużych partyach do Holandyi, P ran ­
cyi i Anglii.

Południowe Podole produkuje roeznie 
około 2300 ton liścia tytoniowego.

Wreszcie wspomnieć wypada o wywozi# 
lnu, wełny i skór — jak dotąd tylko w sta­
nie surowym, a w bardzo znacznych ilościach.

Natom iast potrzebuje Podole gwałtownie 
taniego przywozu drzewa opałowego i węgla 
kamiennego, materyałów budowlanych i szu­
tru  do budowy dróg Stanowi to jeden z 
głównych warunków jego podźwignienia eko­
nomicznego.

Nowa już oddana do publicznego uży­
tku kolej i te, które będą wykończone w najbliż­
szej przyszłości, otwierają dla Podola galicyj­
skiego nowe horyzonty a służąc tej wielkiej 
przestrzeni przyniosą pośrednio korzyść całe­
mu krajowi.

Podróż nową koleją, zbuduwaną wyłą­
cznie siłami krajowemi a zbudowaną, według 
orzeczenia znawców, pod każdym względem wy­
bornie — nie przedstawia dla turysty większego 
interesu. Prawie aż do Trembowli pociąg toczy 
się po nieprzejrzanej okiem płaszczyźnie niepo- 
siadającej żadnego urozmaicenia. Dopiero w po­
bliżu Trembowli zmienia się panorama i oko 
podróżnego znużone jednostąjnością spotyka 
się z nieco więcej urozmaiconym krajobrazem.

Pociąg wiozący gości składał się z sa­
mych wozów salonowych pierwszej klasy a 
osobny wóz salonowy przeznaczono dia przy­
byłych ze Lwowa sprawozdawców dziennikar­
skich, którzy na każdym kroku spotykali się 
z dowodami serdecznej gościnności i wyszcze­
gólniającego przyjęcia. A w' drodze spotkał 
icb ten zaszczyt, że złożyli im wizyty nie ty l­
ko różni dostojnicy lecz odwiedził ich Ks. 
Namiestnik i zabawił wśród swobodnej poga­
danki kilkanaście minut. Dodać jeszcze nale­
ży, że w chwili ich przybycia ze Lwowa do 
Tarnopola czekał na peronie p. mecenas H. 
Szydłowski i zaprosił w imieniu ordynata 
Ozarkowskiego-Golejewskiego na bal do Za- 
grobeli.

W końcu jedno jeszcze uzupełnienie 
wczorajszego sprawozdania, które właściwie 
powinnoby się znajdowaćna czele niniejszego ar­
tykułu. Oto w uroczystości otwarcia lir ii ko­
lejowej Tarnopol-Kopeczyńce uczestniczyli z 
wybitniejszych osobistości, oprócz wyżej wy­
mienionych : generalny dyrektor poczt i tele­
grafów radca D\yoru Seferowicz, prezydent 
sądu radca Dworu Krynicki, ordynat Czar­
kowski-Golejewski, konsulent prawny kolei 
państwowych dr. Henzel, inspektor kolei pań­
stwowych Psarski, który kieruje budową ma­
jącej być otwartą w połowie marca kolei Ha- 
lics-Ostrów, starosta trembowelski Wasilewski, 
radca sądu obwodowego dr. M andybur i me­
cenas dr. H enryk Szydłowski.

Z Włoch.

(Jeszcze o wizycie kardynała Ferrari’ego u kró­
lestwa włoskich. — Potoczne wiadomości. — 
Kwestya ewakuacyi Abisynii i zapatrywania 

Anglii na nią).

Korespondent rzymski Polit. Corr., u- 
trzymujący stosunki z kołami watykańskimi, 
pisze: „W izyta, którą arcybiskup medyolań- 
ski, kardynał ks. Ferrari złożył niedawno kró­
lowi Humbertowi, stanowiła wypadek, wywo-

„G-azeta, L w o w sk a *  z dnia 2 r

łujący wrażenie i omawiany zarówno przez 
liberalną, jak i kościelną prasę, a podnoszo­
ny do dziś dnia w kołach politycznych. Nie 
można zaprzeczyć, że okohszoość ta zasłu­
guje na tę szczególną uwagę, jakiej jest przed­
miotem, należy jednak strzedz się prze­
sady, objawianej w zapatrywaniach nie­
których pism. K ardynał F errari unikał od 
czasu objęcia arohidyeeezyi wszelkiego osobi­
stego zetknięcia z królem i jego rodziną. Z a­
chowanie się to, na które wpływały niewąt­
pliwie także osobiste przekonania polityezne 
arcybiskupa, tłómacsy się jasno także cha­
rakterem stosunku Kościoła do państwa, który 
zapanował wo Włoszech za rządów Orispiego. 
Stosunek ten był za poprzedniego gabinetu, 
jak  wiadomo, bardzo chłodnym, a chwilami 
nawet nieprzyjacielskim. Zmiana, dokonywa- 
jąea się od ehwili powstania gabinetu Rudi- 
niego. nie może ujść niczyjej uwagi. ZmiaDy 
w naprężonym stosunku Stolicy św. z rzą­
dem włoskim nie można ignorować i w aty­
kańskie sfery przyznają, te  obecny gabinet 
stara się o prowadzenie wyrozumialszej i bar­
dziej pokojowej względem Kościoła polityki 
od tej, jaką prowadził gabinet poprzedni. N ie­
ma tedy potrzeby szukać jakichkolwiek ia- 
nyeh, tajemniczych powodów kroku kardy­
nała Ferrari. Jego postępek tłómaczy się po- 
prostu tera, że kardynał uznał potrzebę licze­
nia się z odmiennymi stosunkami i porzucił 
stanowisko nieprzejednane, które obecnie u- 
traciło uzasadnienie. Uznając to, arcybiskup 
medyolański z własnego popędu zdecydował 
się stwierdzić publicznie, że przystosowuje się 
do zmienionego położenia i złożył wizytę ba­
wiącemu w pobliżu Medyolann królowi Hum 
bertowi oraz rodzinie królewskiej. Ten akt 
grzeczności księcia Kośoioła przyjęty został 
powszechnie z wielkiem zadowoloniem i z 
pewnością nie przeceni się go, jeżeli upatry ­
wać w nim  będziemy objaw przyjaznego u- 
kładania się stosunku Kościoła i państwa, roz­
poczętego z objęciem rządów przez m argra­
biego Rudini“.

Powitanie, jakie wo Włoszech zgotowa­
no królowi Aleksandrowi serbskiemu, było 
nader przychylno. O przyjaździe do Rzymu 
donoszą dzisiejsze depesze. Już jednak we Flo- 
rencyi króla powitał uroczyście, następca tro­
nu i władze. Po odbytym przeglądzie kompa­
nii honorowej, któroj orkiestra zaintonowała 
hym n serbski, nastąpiły przedstawienia w po­
czekalni dworskiej. W półgodziny udał się król 
w dalszą podróż do Rzym u.

Włoski trybunał portowy (t. zw. Prisen- 
gericht) obradował onegdaj w sprawie konfi­
skaty przez Włochy statku „Doelwyk“ a w 
szczególności zastanawiał się, czy wywołana 
zawarciem traktatu pokojowego zmiana w sto­
sunkach politycznych między Włochami a 
Abisynią nie daje powodu do zmodyfikowa­
nia dalszego sposobu prowadzenia tej sprawy. 
Trybunał przyszedł do zdania, że prace jego 
mają charakter czysto jurydyczny, i uchwalił 
pozostawić im bieg regularny aż do rozstrzy­
gnięcia. Przyszłe posiedzenie trybunału odbę­
dzie się prawdopodobnie 7 grudnia. Na po­
siedzeniu tem nastąpi ostateczne zbadanie i 
rozstrzygnięcie sprawy, czy zajęcie statku by­

ł o  uzasadnione.
Dziennik medyolański Secolo, któremu 

Orispi wytoczył proces o oszczerstwo, grozi 
sensaeyjnemi odkryciami, które rzekomo zu­
pełnie podkopią Orispiego.

W Rzymie zapewniają, że już 285 de­
putowanych podpisało projekt księcia Sermo- 
nety wzywający rząd do zupełnego wycofa­
nia się W łoeh z kolonii erytrejskiej.

Pogłoska, jakoby Abisynię zamierzała 
wziąć pod protektorat Rossya, wywołała wiel­
kie rozdrażnienie w Londynie. Śunday Times 
oświadcza, iż Anglia nie, powinna zezwolić, 
aby posiadłości włoskie w Afryce przeszły na 
własność innych mocarstw europejskich, albo­
wiem drodze do Indyj grozi i tak już nie­
bezpieczeństwo. Salisbury poinformował Wło­
chy odpowiednio. Zaezyua przeważać zdanie, 
że Anglia nie zgodzi się na ewakuacyę E g i­
ptu, jeżeli Włochy wycofają sio ostatecznie z 
Afryki.

K R O I I K A

Lwów, 26 listopada.

— B u d żet k ra jow y . Wydział krajowy 
przygotował dla Sejmu budżet krajowy na rok 
1897, proponując na pokrycie niedoboru nałoże­
nie dodatków do podatków w wysokości uchwa­
lonej na rok 1896 po 61 ot., a dla Krakowa 
i powiatów krakowskiego i chrzanowskiego po 
47 centów. D> budżetu wstawiono całą kwotę 
1,400.000 zł. na spłatę reszty ostatniej z da­
wnych pożyczek z roku 1891. Kwotą 75.000 zł. 
uzupełniono dotacyę kasy krajowej do miliona. 
Zamknięty budżet na r. 1897 wykazuje zwyżkę 
kasową w sumie 26.000 zł.

—  Z U n iw ersy te tu . Pp. Wincenty Fe- 
rariusz Kazimierz Krzyształowio* z Krakowa, 
Zygmunt Stanisław Mrowec z Wieliczki i Zy­
gmunt A rtur Tałasiewicz z Ropczyc, ausknltant

listopada 1896.

sądowy w Nowym Sączu otrzymali na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim stopień doktorów prawa.

—  D ru g i rau t K o ła  litera ck ieg o ,
który się odbędzie w sobotę 28 b. m., zapo­
wiada się równie świetnie, jak poprzedni. Oprócz 
Kotarbińskiego, o którym już donosiliśmy, iż 
przybywa na ten raut umyślnie z Krakowa, 
weźmie w nim udział także panna Gaertner i 
skrzypek p. Poliński. Przygrywać będzie też 
kapela wojskowa pod kierunkiem Rolla. Począ­
tek o godzinie 8. Wstęp dla członków i gości.

— B a u t  pod protektoratem pani March­
wickiej, na rzecz przytułku dla robotni# zosta­
jącego pod zarządem Pracy kobiet, odbędzie się 
stanowczo dni* 8 grudnia, w dniu święta Matki 
Boskiej, a posiedzenie komitetu pań i panów zo­
stało zwołane przez p. Marchwicką w jej mie­
szkaniu na niedzielę d. 29 b. m, na godzinę 3 
popolndnin.

— Sala  tea tru  h r . Skarbka bywa na­
leżycie ogrzewaną podczas przedstawień kalory­
ferami, urządzonymi przez inżyniera p. Nieme- 
kszę. W teatrze w czasie reprezentacyj jest zu­
pełnie ciepło.

— Z C zern ich ow a  piszą do Czasu: 
Kilkogodzinny pobyt JE. Marszałka krajowego 
w tutejszej Szkole rolniczej w maju b. r. zazna- 
ozył się w sercach mieszkańców tutejszej włości 
szlachetnym jego zamiarem oddania na dobro­
czynny cel budynku krajowego, w którym mie­
ścił się dotąd szynk propinacyjny. Na prośbę 
bowiem ks. kapelana Jelonka, przyrzekł wów­
czas JE. hr. Stanisław Badeni wyjednać u Wy­
działu krajowego rozporządzenie, mocą którego 
przeszłaby owa karczma, stojąca tuź naprzeciw 
Zakładu, pod zarząd ks Jelonka, który zamierza 
założyó tam Ochronkę dla miejscowych ubogich 
dzieci Wydział krajowy oddał też w zeszłym 
miesiącu budynek wspomniany ks. Jelonkowi. 
Ze względu jednak na zbyt spóźnioną porę do 
przedsięwzięoia niezbędnych na ten cel robót 
adaptacyjnych — eo dopiero z wiosną nastąpić 
moż# — umieszczono tam tymczasowo Czytelnię, 
założoną tu niegdyś przez Tow. oświaty ludo­
wej. Włościanie tutejsi, zajmujący się przewa­
żnie „flisem11, są inteligentniejsi od mieszkań­
ców wielu miejscowości kraju naszego i będą 
mogli w ognisku tam, stojącem pod bezpośrednią 
opieką ks. kapelana, czerpać rady i zasady w 
duchu chrześcijańskiej wiary i miłości bliźniego, 
co wobec przewrotnych prądów, nurtujących dziś 
w pośród ludu, wyjdzie z pewnośoią na pożytek 
społeczeństwu naszemu. Od chwili otwarcia Czy­
telni gromadzą się tam oni bardzo chętnie i 
licznie, aby szukać wytchnienia po pracy w czy 
tanin stosownych pism i książek, co jest najle­
pszym dowodem, jak bardzo pożądanem było 
wskrzeszenie tej instytucyi.

— T ow arzystw o  ły ż w ia r sk ie  oznaj­
mia. że otwarcie ślizgawki na Stawach panień­
skich, nastąpiło we czwartek 26 b. m. Wyją­
tkowe to lat*, gdy sezon łyżwiarski rozpoczyna 
się już w listopadzie, przy prześlicznej jaką 
obecnie mamy pogodzie.

Systematyczną naukę tak w zwykłej, jak 
i w sztucznej jeździe na łyżwach, w bieżącym 
sezonie podjęli się udzielać na torze pp. Ulenie- 
cki i Domiczek.

— H en ryk  S ie n k ie w ic z , jak donosi 
Słowo warszawskie — zajęty pisaniem „Krzyża­
ków*, zamierza zimę spędzić w Warszawie. Błę­
dną tedy jest wiadomość, podana w Kuryerze  
W arszawskim , jakoby Sienkiewicz zamierzał w 
grudniu r b. odwiedzić Petersburg.

f  Z m arli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Kajetan Jabłoński, obywatel m. Lwowa, 
były księgarz lwowski i kontrolor niestałych do- 
ohodów, przeżywszy lat 81.

W Mszanie, dr. Stefan Grudziński, adwo­
kat krajowy.

— L u d n o ść  m ia sta  L w ow a. Przy spo­
sobności zestawienia listy wyborców z kuryi V. 
przedsięwzięto we Lwowie także obliczenie ogól­
nej lndnośei stolicy, według stanu z dnia 15 
października r. b. Rozesłanie i zebranie kart 
odbyło się za pośrednictwem koraisaryató w, któ­
re wielkiej tej pracy d konały z uznania godną 
gorliwością i pospiechem. Obecnie przedstawiło 
już miejskie biuro statystyczne w sprawozdaniu 
do prezydyum główniejsze wyniki spisu. Lu­
dność cywilna miasta Lwowa wynosi 127.272 
osób, mianowicie 59.143 mężczyzn, a 68129 
kobiet. Od roku 1890 zwiększyła się więc lu­
dność o 7920 osób, a mianowicie o 3681 męż­
czyzn, a 4288 kobiet.

W r. 1890 stanowili mężczyźni 46 6 pro., 
kobiety zaś 53'4 proc., obecnie stosunek nie­
znacznie się zmienił, mężczyźni bowiem stanowią 
46'4, kobiety 53 6 proc. Przyrost ludności w 
latach 1891— 1896 był mniejszy stosunkowo 
aniżeli przyrost w latach 1880 —1890, prawie 
o 120 osób rocznie. Jeżeli do liczby ludności 
dodamy garnizon w tej cyfrze jaką go wykazała 
komenda wojskowa w r. 1890, t. j. okrągło 
9000, to ludność cała lwowska wynosi obecnie 
okrągło 136.000 mieszkańców. W rzeczy samej 
jedn<ik jest ona wyższą, gdyż od r. 1890 garni­
zon zwiększony został co najmniej o 1000 ludzi. 
Największy wzrost wykazuje dzielnica II, naj­
mniejszy śródmieście. Obecnie dokonywa się obli­
czenie ludności według dzielnic i ulic, z równo- 
czesnem zestawianiem spisu wyborców z kuryi V.

—  F a łsz y w a  p o g ło sk a . W niektórych 
dziennikach krakowskich i lwowskich pojawiła

się wiadomość, j*koby Rad* szkoln* krajowa za­
mierzała skłonić dyrektora Szkoły prz#my«łowej 
w Krakowie, Jana Rott»ra, «by zrezygnował 
ze stanowisk* dyrektor*, albo też złożył man­
dat do krakowskiej Rady miejskiej, rzekomo 
wbrew statutowi miejskismu posiadany, oraz, że 
w tej sprawie wysłany zostania do Kraków* 
członek Rady szkolnej krajowej p. Franke. Wia­
domość ta, jak się z autentycznego dowiaduje­
my źródła, jest najzupełniej bezpodstawną i na­
wet dziwną, tem bardziej, że sprawa nie należy 
dc kompetencji Rady szkolnej krajowej. Rada 
szkolna nie zajmowała się tą sprawą zasadniczo, 
ani nie zamierza wysłać ze swsgo grona do Kra 
ktwa kogokolwiek, kto miałby rzekomo bronić 
statutu miejskiego.

—  W ypadek k o le jo w y . Z powodu nie- 
akuratnego połączenia szyn zwrotniczych (Spitz- 
schienen) i wielkiej śnieżycy, wykoleiły się na 
stacyi kolejowej Matyjowce dnia 21 b. m. wie­
czorem dwie lokomotywy wraz z wagonem słu ­
żbowym. Ani z podróżnych, ani z personalu ko- 
lejowegv nikt nie doznał szwanku. Przejetdia- 
jący pooiągiem osobowym z Kołomyi do Czer- 
niowiec JE . Prezydent wyższego sądu krajowego 
dr. Tchorznicki, po dłuższem zatrzymaniu po­
ciągu na stacyi, przesiadł do innego, przygote- 
wanego poeiągu.

—  Z O bserw atoryum  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 26 listopada go-
dsina 10 rano 1896.

Dnia Godz.
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2b/U 2 połud. 782 25 -  8 0 NE 2 0

25/11 9 wierz. 781 41 - 1 0 0 NE 1 0

26/11 7 rano 779 14 — 11-6 NE 1 1 0

Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 25 listopada do 7 rano dnia 26 listopada
b. r. była — 5 0 9G., najniższa — 15'6°G. 

Barometr opada.

*) PodaDe stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0°O. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
'wysokości n metrów, należy w ogólnośoi 
1  mm. odjąć.

**) 0 Pogodnie.
**) 10 całkiem zachmurzone.
—  Z a w ieszen ie  w erd y k tu  sęd z iów  

p r z y s ię g ły c h . Niezwykły ten fakt zdarzył się 
wczoraj w Krakowie. Przed trybunałem sądu 
przysięgłych toczyła się rozprawa przeciw Mi­
kołajowi Śiepickiemu, b. odpowiedzialnemu re­
daktorowi czasopisma Naprzód. Ceasopismo^to u- 
mieściło w „kronice* swej z dnia 7 maja r. b. 
notatkę, w której ks. Chudybę, proboszcza w 
Kosooicaoh, obwiniło o szereg już to całkiem 
zmyślonych, nieprawdziwych, już to złośliwie 
przekręconych faktów, mieszczących w sobie 
bądź to czyny karygodne, bądź to czyny o tyle 
nikczemne i niehonorowe, że zdolnymi są 
spowodować dochodzenie karno-sądowe prze­
ciw ks. Chudubie, lub też poniżyć go w opinii 
publicznej, a nadto śeiągnąć na niego cenzury 
kośeielne lub inne w drodze dyscyplinarnej na­
kładane, dalej sięgające skutki, przez co obwi­
niony popełnił występki z §§. 487, 488, 481 i 
493 u. k.

Między tymi zarzutami są takie, iż nie- 
kapłańskie admonieye dawał swoim parafianom, 
iż zbił parobka bokserem tak mocno, że 5 ty ­
godni chorował, że w kościele bije pięścia­
mi kobiety, że bije kropidłem po twarzy para­
fian, że dzieciom przy katechizmie zadaje pyta­
nia, powszechne zgorszenie budzące.

Przesłuchany obwiniony Slepicki zeznał, 
że skończył 3 klasy normalne, że inkryminowa­
ny artykuł bez jego wiedzy umieszczono, albo­
wiem on wtedy był nieobecny w Krakowie i 
bawił w Liszkach na pogrzebie brata. Po po­
wrocie uderzyła obwinionego treść owego arty­
kułu. Bojąc się odpowiedzialności i potępienia 
sądowego, obwiniony dochodził, zkąd ten arty­
kuł wziął się w czasopiśmie i doszedł, że tre­
ści do niego dostarczył pewien czeladnik stolar­
ski, artykuł zaś ułożył inny „towarzysz*. — 
P. Ślepicki zeznał jesaoze, żejako odpowiedzial­
ny redaktor nic samoistnie nie decydował i że 
w skutek umieszczenia tego artykułu złożył re- 
daktorstwo N aprzodu.

Ksiądz Chudyba, przesłuchany jako świa­
dek, zeznał, i i  ze wszystkich, przez notatkę w 
Naprzodzie poruszonych spraw, tylko to jest 
prawdą, że parobka Bednarczyka wypchnął za 
drzwi; być może, że go wtedy uderzył silniej 
w bok kułakiem —  nie pamięta jednak tego, 
bo był wzburzony. Wszystko inne jest wierutną 
bajką.

Obrońca oskarżonego Ślepiekiego wniósł 
o odroczenie rozprawy, celem zażądania od kon- 
systorza biskupiego odpisu zażalenia, wniesio­
nego tamże przez parafian na swego pasterza — 
na stwierdzenie, iż w inkryminowanym artykula 
mieściła się prawda. Trybunał odmówił temu 
żądaniu, poczem dr. Seinfeld postawił drugi 
wniosek o odroczenie rozprawy, celem wezwania



kilkunastu świadków, na stwierdzenie różnych 
okoliczności, objętych zażaleniem, do konsystorza 
biskupiego wniesionem.

Liczni świadkowie stwierdzili, iż słyszeli
0 tem, jakoby ksiądz Chudyba uderzył był Be­
dnarczyka, słyszeli, iż ksiądz strofował w ko­
ściele Franciszkę Pietruszszynę , nazwawszy ją 
parszywą owcą, zaprzeczyli jednak, jakoby ksiądz 
ludzi kropidłem bił.

Po przemówieniach oskarżyciela prywa­
tnego (dr. Abłamowicza) i obrońcy odczytano 
postawione przysięgłym pytania.

Na pierwsze pytanie, czy oskarżony wi­
nien jest zarzuconego mu występku z §. 487, 
488, 491 i 498, odpowiedziano 11 głosami 
t a k ,  1 n i e .

Na drugie pytanie , czy oskarżony prze­
prowadził dowód prawdy, odpowiedzieli przysię­
gli jednogłośnie: n i e .

Trybunał udał się na naradę, a gdy po­
wrócił, stała się rzecz niesłychana.

Przewodniczący radca Stebelski ogłosił u- 
ehwałę trybunału, znoszącą werdykt przysię­
głych na zasadzie §. 832 p. k. i przekazującą 
sprawę do najbliższej kadeneyi. Motywów try- 
buuał nie ogłosił.

§. 832 p. k., na którym trybunał się 
oparł, opiewa:

„•Jeżeli oskarżony uznany został winnym, 
a trybunał jest jednomyśluie tego zapatrywania, 
iż przysięgli w swoim werdykcie co do głó­
wnej rzeczy się pomylili, natenczas orzeka try­
bunał, iż rozstrzygnięcie ma być odłożonem aż 
do następnej kadeneyi sądów przysięgłych. Przy 
powtórnej rozprawie nie może przewodniczyć ża­
den z sędziów i nie może być dopuszczony ża­
den z przysięgłych, którzy w pierwszej roz­
prawie brali udział. Jeśli werdykt drugiego try­
bunału przysięgłych zgodny jest z werdyktem 
pierwszym, natenczas trybunał musi go wziąć 
za podstawę swego wyroku.“

— S z k ie le t . W Żółkwi, przy kopaniu 
kartofli w jednej z realności na przedmieściu 
Glińskiem, odkopano szkielet ludzki, który we­
dług orzei>Ł6nia znawców spoczywać mógł w 
ziemi około 1 5 - 2 0  lat. Ponieważ w miejscu 
tem cmentarza nie było, a rodzina właścicieli 
realnośu nie cieszy się najlepszą sławą, przeto 
zaohodzi podejrzenie zbrodni. Śledztwo sądowe w 
toku.

— Ś m ierć  n a  to r z e . W dniu 13 b. m. 
na dworcu kolejowym w Ozortkowie podczas 
przesuwania wozów, poniósł śmierć maszynista 
Jan  Zimmer, dostawszy się między zderzaki 
dwóch wozów.

—  U to p ii  s ię  w Wiśle, na terytoryum 
gminy Grabie w powiecie wielickim, Julian Mo- 
rozióski, subjekt cukierniozy ze Lwowa, liczący 
lat 55.

—  E o ś c ió ł  p o lsk i n ad  T am izą . Li­
czna kolonia Polaków i ' Litwinów w Londynie, 
ucznwa dotkliwie — jak nam ztamtąd donoszą — 
brak własnego katolickiego kościoła, w którymby 
mieli katolickie nabożeństwo i słowa Bożego w 
języku ojczystym słuchać mogli. Dotychczas mają 
tylko małą kaplicę, która ani do Polaków, ani 
do dyecezyi katolickiej nie należy i każdej chwili 
może być zwiniętą. Zawiązał się tedy jeszcze 
przed dwoma laty komitet, mający na celu ze­
branie odpowiedniego funduszu, ale dotychczas 
zebrano w Londynie 74 fnt. szt. (około 900 z ł ), 
bo katolicy angielscy w Londynie nieliczni, nie­
zamożni a nadto przedewszystkiem starają się o 
wybudowanie katedry westminsterskiej. Komitet 
polski ogłasza tedy odezwę, w której zwraca się 
do rodaków w kraju, pewny, że znajdą się szla­
chetni dawcy, którzy przyczynią się do tego, by 
w olbrzymiej stolicy, tak od kraju naszego od­
ległej, rozbrzmiewały pieśni kościelne polskie i 
litewskie, by słowo Boże ojczystym było opo 
wiadane językiem, by na obczyźnie przechowały 
się tradycye i obyczaje religijne i narodowe, by 
dzieci polskie w tych obyczajach i tradycjach 
chowane, nie zatraciły narodowości ojców swych 
i matek.

Jedną z najgorliwszych fuukcyonaryuszek 
komitetu, jest pani Zofia Pace (London 99 Hol­
land Eoad, Kensington W.) — i do niej z ła ­
skawymi datkami zwracać się można.

—  Z Z agrzeb ia  douoszą, iż przedwczo­
raj w południe rzuoił się w trafice przy ulicy 
Jellaciea pewien młody, człowiek na sprzedającą 
oygara dziewczynę i zranił ją młotkiem nader 
niebezpiecznie w głowę. Na krzyk dziewczyny 
wtargnęła władza bezpieczeństwa do trafiki i 
aresztowała zbrodniarza, Szymona Yojvodica z 
Zadaru. Sprawca chciał prawdopodobnie wyko­
nać rabunek.

— P . A m fiteatrów  w  W arszaw ie .
Słowo  warszawskie pisze : Bawi od paru dni 
w Warszawie, w powrocie z Bzy mu do Peters­
burga, p. Amfiteatrów, utalentowany publicysta
1 dramaturg rossyjski, autor głośnych, przed 
dwoma laty opublikowanych listów z Bułgaryi, 
które wywołały, rzec można, przewrót w zapa­
trywaniu się społecznośei rossyjskięj na stosunki 
i sprawy bułgarskie. P. Amfiteatrów pisuje w 
dzienniku Nowoje W rem ia  felietony i korespon- 
dencye, podpisująo je pseudonimem Old Gentle­
man. Zatrzymał się on w mieście naszem dla 
zaznajomienia się z tutejszymi ludźmi i stosun­
kami.

—  M orderstw o. Schlesische Ztg. donosi 
z Pszczyny, iż onegdaj wieczorem dopuszczono

się na bankierze W. Colinie w jego biurze mor­
derstwa i rabuuKU. Policya aresztowała 3 osoby 
i odbyła w noey rewizye w kilku domach.

— K on su m cya  cy g a r  w  A u stry i.
Z 14 gatunków cygar sprzedawanych w trafikach, 
największą popularnością cieszą się tak zwane 
„Kuba A za 5 ot. dwau (po 2 1/* et.). Sprze­
dano ich w roku ubiegłym za 11,762.000 zł. 
Następuie idą „Kuba po 5 ct.“ —  przyniosły 
9,500 000 zł., dalej „Virgima“ 6,500.000 zł., 
„Portorico“ 5,378.000zł., „Trabuooo" 2,995.000 
zł., „Britanniea" 2.416.000 zł. Droższe gatunki 
mają popyt mniejszy Ogółem dochód brutto z 
cygar wyniósł 41,000.000 zł.

— U r o czy sto ść  S ch u b erta . Dnia 31 
stycznia 1897 r. przypada setna rocznica uro­
dzin pieśniarza uiemie#kiego Schuberta. Dzień 
ten będzie obchodzony w Ameryce z wielką uro­
czystością. W Nowym Jorku, St. Louis i No­
wym Orleanie odbędą się zjazdy wszystkich 
istnlejąoych na drugiej półkuli stowarzyszeń śpie­
wackich.

— O sk arb ie  w  je z io r z e  Ż abnie, pi­
sze jeden z duchownych wielkopolskich co na­
stępuje : Czytałem niedawno temu w bydgoskiej 
Ostdeutsclie Rundschau , że wedle starego po­
dania, na dnie jeziora Żabna, które się eiąguie 
na północ zachód od Wiązowna na Krajnie, jest 
zatopiona kasa wojenna z czasów francuskiej 
wyprawy na Moskwę w roku 1812. Bzeoz się 
miała podobno ta k : Gdy w rzeezonym roku, p a ­
miętnym zo srogiej zimy a sromotnej porażki 
legionów dumnego Napoleona, konwój z francu­
ską kasą wojeuuą uciekając, wjechał między 
lasem, podówczas porosłe wzgórza około Wiązo­
wna i Skarbiewa, stanął nad jeziorem Żabnem, 
które, jak się wydawało, było zupełnie za­
marznięte. Chcąc przyspieszyć ucieczkę, wjechał 
konwój na zamarznięte niby jezioro. Lecz gdy 
już spory kawał ujechał, lód się naraz załamał 
i furgon z kasą wojenną, końmi i ludźmi za­
tonął.

Znam owo jezioro, jak i całą okolicę, bom 
się tam urodził i tam pierwsze lata życia mego 
spędziłem w dawniejszej posiadłości rodziców, 
położonej w uroczym zakątku wśród wzgórz, do­
lin, łąk i bagien, za któremi rozciągają się dwa 
piękne jeziora wzdłuż ciemnego bo»u byszew- 
skiego. W Żabnie powiadają, że jezioro miejscami 
nigdy nie zamarza, nawet przy tęgim mrozie, 
gdyż na dnie jeziora bije miejscami ciepła woda. 
Na takie niezamarznięte miejsee, mogli francu­
scy ucikinierzy z furgonem wioząeym kasę wo­
jenną wjechać. Wiadomo także w okolicy, że ry- 
hacy przy połowie ryb w owem jeziorze napoty­
kają na podwodne zawady, o które im się często 
sieci rozdzierają. Zaporami owemi są prawdopo­
dobni: drzewa, które dawnymi czasy uad brze­
gami gorzystemi jeziora ścinano i spuszczano w 
wodę, może to jednak być i co inuego i war- 
toby dno jeziora zbadać. Wydoskonalona technika 
wodna umożliwia ten eksperyment. .

—  M iasto z ło ta . Jako jedną z osobli­
wości przyszłej wystawy paryskiej, zapowiadają 
„miasto złota". Ma tu być przedstawiony sposób 
wydobywania złota z ziemi, następnie wyrabia­
nia monety, puszczanie jej w obieg, zarobek z 
niej i strata. Będzie tam przedstawiony najpierw 
obraz kopalni w Transvaalu, praca robotników 
w mennicy i wyrób prawdziwych i fałszywych 
banknotów. Następnie urządzone być mają stare 
sklepy wekslarskie, a obok — biura uowocze- 
snych domów bankowych. Goście zwiedzający 
wystawę, będą tam mogli dokonywać wszelkich 
operaeyj finansowych, podobnie jak na giełdzie 
Wystawione też będą banknoty wszystkich na­
rodowości, wzniesione słupy z franków i luido- 
rów, a każdy z miliona sztuk monety; historya 
wielkich domów bankierskich, Strozzi’ch, Fug- 
ger’ów, Medycyuszów, Laffitteów, Bothschildów 
ma też być przedstawiona obrazowo w sposób 
pouczający.

—  L u d n o ść  G trecy i. W edług ostatniego 
spisu, luduośó Grecyi, oprócz Greków, przemie­
szkujących zagranicą, wynosi 2,418 00. Od roku 
1889 przybyło 230.000 mieszkańców. Ateny po­
siadają 128.000 mieszkańców.

—  W ystaw a w  L o n d y n ie . W pałacu 
kryształowym w Londynie, który stanowił głó­
wny budynek tamecznej wystawy w 1851 roku, 
następnie zaś przeniesiony został do Sydenham — 
ku uczczeniu 60 -letniego jubileuszu rządów kró­
lowej Wiktoryi, postanowiono urządzić wystawę 
pod nazwą „Wystawa Wiktoryi", która będzie 
otwarta w dniu urodzin monarebini, dnia 24 
maja r. p. i ma zawierać: sławne wynalazki, 
dokonane w ciągu ostatnich lat 60 w dziedzinie 
przemysłu ścisłego i artystycznego; rozwój floty 
i armii, podczas tego okresu czasu; rozwój sztuki 
w ciągu panowania królowpj; różne sporty, za­
bawy i gry, oraz rozwój kolonij zamorskich z 
tych czasów.

—  C horoby N a p o leo n a  I .  Zbliżająca 
się 57 rocznica śmierci Napoleona I, nastręcza 
sposobność jednemu z niemieckich pism lekar­
skich do uwag o fizycznym stanie wielkiego ce­
sarza Francuzów. Dr. Edmund Andrews zebrał 
wszystkie dostępne, pochodzące w części ze źródeł 
urzędowych materyały, dotyczące zdrowia Napo 
leona I. Baporty lekarzy w tej kwestyi pochodzą 
wyłącznie z czasów niewoli Napoleona na wy­
spie św. Htleny, gdyż dopóki był na tronie, 
wszystko co dotyczyło zdrowia Napoleona, Cho­
wano jako głęboką tajemnicę państwową. Leka­

rze przyboczni nieehętuie rozmawiali o tem i 
umierali, nie dając żadnyoh wyjaśnień. Baporty 
z wyspy św. Heleny pochodzą od lekarzy przy­
bocznych, przeznaczonych do pielęgnowania zdro­
wia Napoleona przez rząd angielski. Napoleou 
skarżył się nieustannie, iż klimat św. Heleny go 
zabija i lekarz francuski Hóreau utrzymywał, iż 
podzwrotnikowy klimat wyspy skrócił cesarzowi 
życie. Dom mieszkalny Napoleona położony był 
2000 stóp nad poziomem morza, gdzie tempe­
ratura nigdy nie przewyższała 25, a nie była 
mniejszą niż 16'J 0. Sekcja nie wykazała też 
by klimat okazał się szkodliwym dla zdrowia Na­
poleona. Ciało Napoleona było okryte licznemi 
bliznami, pochodzącemi z ran odniesionych w 
bitwach. Napoleon ukrywał je prawdopodobnie 
dlatego, iż przed żołnierzami chciał uchodzić za 
nietykalnego. Feldmarszałek augielski Wolseley 
twierdzi, iż już w czasie kampanii rossyjskięj 
cesarz zdradzał symptomaty „tajemniczej choro­
by", która wywoływała ujemny wpływ na jego 
siły duchowe Gdy n. p. obejrzał polo bitwy 
przez perspektywę przed bitwą i podozas niej 
opauowywały go obojętność i gnuśność. W bi­
twie pod Watcrloo kazał Napoleon w ozystem 
polu przed sobą postawić stół i siedział z g ło ­
wą podpartą rękoma w stanie na pół sennym 
do chwili, w której trzeba było opuścić pole 
walki, a nawet i wtedy był tak ociężały, iż z 
trudnością wsadzono go na koń. „Tajemnicza 
choroba" miała pochodzić ztąd, że Napoleon z 
powodu nieregularnego trybu życia, ozęstych 
wzruszeń i wyczerpującej pracy podlegał często 
neurastenii. Wersya, iż Napoleon cierpiał na epi- 
lcpsyę, według raportów z wyspy św. Heleny, 
nie zasługuje na wiarę. Chorobą, na którą zmarł 
było zapalenie nerek. Do końca życia cierpiał 
na chorobę skóry, zwaną egzemą, o której w 
swych pamiętnikach wspomina już cesarzowa 
Józefina. Choroby tej miał się nabawić w Tou- 
lonie, gdy użył lontu do działa po pewnym za­
bitym artylerzyśoie. Bezpośrednią przyczyną 
śmierci była „Oarcinoma vontriculi“. Choroba 
ta w rodzinie była dziedziczna.. Sekcji dokona­
no bardzo pobieżnie; mózgu i nerek nie badano 
wcale.

— Ś lep y  m ilio n e r  amerykański Bouss, 
zobowiązał się zapłacić Edisonowi milion dola­
rów, jeżeli go wyleczy ze ślepoty.

R epertoar teatru  hr. Skarbka pod dy­
rekcja dr. Juliusza Bandrcwskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we czwartek po raz piąty „Czarodziej 
znad Nilu", opera komiczna w 3 aktach Wikto­
ra Herberta.

W piątek po raz drugi „Mam prawo ko­
chać", komedya w 4 aktach Maksa Ncrdau’a.

W sobotę popołudniu o godzinie 8 dla 
młodzieży szkolnej, I. „Apoteoza" ku uczczeniu 
nieśmiertelnej pamięci Adama Mickiewicza, II 
„Oda do młodości", wygłosi p. F r. Wysocki, 
Nastąpi „Mazepa“, tragedya w 5 aktach Juliu­
sza Słowackiego. ■*

Wieczorem o pół do 8 po raz szósty „Cza­
rodziej z nad Nilu“ , opera komiczna w 3 aktach 
W. Herberta.

W niedzielę popołudniu o godzinie 3 „Ko­
ściuszko pod Bacławieimi", obraz historyczny 
ze śpiewami w 5 oddziałach Wjjf L. Anczyoa.

Wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
czternasty „Sprzedana narzeczona", opera komi­
czna w 3 aktach Fr. Smetany.

W poniedziałek „Żołnierz królowej Mada­
gaskaru", komedya w 3 aktach Stanisława Do­
brzańskiego.

„M arzenie s ła w y " . Dwutygodnik ilie- 
nieeki ilustrowany Moderne K unst, w jednym 
z ostatnich zeszytów zamieścił doskonałą repro­
dukcję rzeźby Cypryana Godebskiego, zatytuło­
wanej „Róve de Gloire", wraz z życiorysem 
autora i krótką oceną jego działalności artysty­
cznej, stawianej przez sprawozdawcę bardzo wy­
soko.

47)

IF oM w ieść

Teodora Dostojewskiego
przełożył z rossyjskiego 

J ó z e f  T i e t i a

XII.

P  r o t  e n  s y  a.

(Ciąg dalszy).

Bastrugujew, otyły i wysoki parobczak 
wyszedł z tłum u i powoli podybał do korde­
gardy. Nie krzyknął on bynajmniej, ale po­
nieważ na niego wskazano, więc nie prze­
czył.

— Z sadła się wściekacie! — zawył ^ 
ślad za nim major. — Widzisz go, tłusta m°r' 
da! Ja  was tu wszystkich wyszukam! W j' 
chodzić zadowoleni!

— Zadowoleni, wasze wysolcobłagor'0' 
djt\ — posępnie odezwało się kilkadziesiąt 
głosów; reszta uporczywie milczała. Ale maio' 
rowi tylko tego potrzeba było. Dla niego sa­
mego, widocznie, najwygodniej było zakoń­
czyć,sprawę jak najprędzej i zakończyć jaką 
taką zgodą.

-  A, teraz wszyscy zadowoleni! — ode­
zwał się spiesznie. — Ja  to wiedziałem.-- 
To zaceynszczyki\ Między nimi widocznie są 
zaczynszczyki! — ciągnął dalej zwracając sig 
do Diatłowa: — trzeba to szczegółowo zbadać- 
A teraz . . teraz czas na robotę. Bij w bęben!

Sam był obecny przy rozprowadzaniu 
partyj. Aresztanci w posępnem milczeniu roz­
chodzili się na roboty, radzi przynajmniej ż 
tego, że prędziej z oczu zejść mieli. Ale za­
raz po odejściu aresztantów major udał się 
do kordegardy i rozprawił się z „zaczynszczy- 
kami", nie bardzo zresztą srogo. Spieszył się 
nawet. Mówiono mi potem, że jeden z nich 
pro:ił o przebaczenie, i major natychm iast 
mu przebaczył. W idać było, że major nie czu­
je się zupełnie spokojnym i że może nawet 
stchórzył. Pretensya jest to w każdym razie 
rzecz drażliwa, a choć skarga aresztantów 
właściwie nie mogła być nazwana pretensją, 
bo przedstawiano ją  nie wyższej władzy, ale 
samemuż majorowi, przecież było to jakoś nie­
ładnie. Szczególnie uderzało to, że wszyscy 
gromadnie powstali. Trzeba było w jakikol­
wiek sposób zatrzeć sprawę. M niemanych pod­
żegaczy wkrótce wypuszczono.

Od następnego dnia żywność się polep­
szyła, choć zresztą nie na długo. Major w pier­
wszych dniach potem c-zęściej zaczął nawiedzać 
ostróg i częściej znajdował nieporządki. Nasz 
podoficer chodził zasmucony i zbity z tropu, 
zdawało się, że nie może wyjść dotychczas z 
zadziwienia. Go się tyczy aresztantów, to dłu­
go jeszcze potem nie-m ogli się uspokoić, ale 
już nie burzyli się, jak dawniej, tylko w ich 
milczeniu widać było jakieś zaniepokojenie i 
troskę. Niektórzy zwiesili głowy, inni sm u­
tnie i niechętnie odzywali się o całej tej 
sprawie. Było wielu takich, którzy z pewnem 
rozjątrzeniem wyśmiewali się z siebie samych, 
jakby chcąc się ukarać za p re tensję .

— Na, weź braeie i pokosztuj! — odzy­
wa się jeden.

— Gdzie ta mysz, coby kotowi dzwonek 
przywiązała? —  robi uwagę inny.

— Naszego brata bez dębiny nie prze­
konasz, +o wiadomo. Dobrze jeszcze, że nie 
wszystkich wysiekł.

— A ty na drugi raz więcej znaj, a 
mniej paplaj, to lepiej będzie! — gniewnie 
ktoś strofuje.

— Zkądże ty uczysz, nauczycielu ?
— Wiadoma rzecz, uczę rozumu.

—  A ktoś ty taki, żeś tak wyskoczył ?
— Ja, chwała Bogu, jeszczem dotych­

czas człowiek, ale ty kto jesteś ?
— Ogryzek sobaczy, oto kto ty jesteś.
— Toś ty sam.
— No, no, dosyć teg o ! Zaindyezyli 

s ię ! —  krzyczano ze wszystkich stron na 
kłócących się.

Tego dnia, w którym była pretensya, 
wieczorem, powróciwszy z roboty spotkałem 
się za kazarmami z Pietrowem. On mię już 
szukał. Podszedłszy do mnie, m ruknął coś 
pod nosem, coś w rodzaju paru nieokreślo­
nych wykrzykników a potem zamilkł jakby 
roztargniony i zaczął m achinalnie iść obok 
ranie.

Cała ta sprawa bardzo rai leżała na ser­
cu i zdawało mi się, że Pietrow może mi ją 
nieco rozjaśnić.

— Powiedźcie Pietrow — spytałem go — 
czy wasi na nas nie gniewają się ?

— Kto gniewa się? — zapytał, jakby
ocknąwszy się.

— Aresztanci na nas.... na szlachtę.
—  A za co się na was gniewać?
— No, za to, żeśmy nie wyszli do pre­

tensji.
— A  wam po co występować z preten-

syą? —  spytał, jak gdyby siląc się mnie
zrozum ieć; — przecież w,v macie swoją ży­
wność.

—  Ach mój Boże. Prze«i#ż i między 
wami są tacy, co jedzą swoje, a jednak wy­
szli. Więc i nam należało.... jako towarzy­
szom.

— Czyż wy nam towarzysz? —  zapy­
tał Pietrow zdziwiony.

Spojrzałem co prędzuj na mego : sta­
nowczo nie rozumiał mnie, nie pojmował, 
czego się dobijano. Ale ja  za to pojąłem go 
w tej chwili doskonale. Teraz po raz pierwszy 
rozjaśniła mi się ostatecznie myśl, która już 
odaawna niejasno przemykała mi po głowie 
i prześladowała mię i nagle pojąłem to, 
czego dotychczas niepewnie domyślałem się. 
Zrozumiałem, że mnie nigdy nie uznają za 
towarzysza, choćbym był aresztantem , na 
wieki skazanym na katorgę, choćbym nale­
żał do osobnego oddziału. Szczególnie utkwiła 
mi w pamięci postać Piętrowa w chwili, kiedy 
mię p y ta ł: „cóż wy nam  za towarzysz?" 
W  tem pytaniu słychać było doskonałą na­
iwność, najszczersze zadziwieni". Myślałem,
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CzJ nie ma w tych słowach jakiej ironii, 
°®cL szyderstwa? Nio tam t«go nie było 

8111 trochę: poprostu nie towarzysz, i koniee.
idź swoją drogą, a my swoją; ty  masz 

Sw°je sprawy, a my swoje.
I  rzeczywiście mysiatem, że po preten­

sji oni nas poprostu zagryzą i żyć nam nie 
dadzą. Ale bynajmniej tak nie było: nie
słyszeliśm y najmniejszego wyrzutu, najm niej­
s i  wzmianki w tym kierunku, ani trochę 
niechęć ku nam nie wzrosła. Tak samo, jak 
przedtem, tak i teraz, dogryzano nam  po­
proszę- przy sposobności i nio więcej. Zresztą 
nie gniewali się aresztanci i na wszystkich 
innych, którzy nie chcieli należeć do preten­
sji i pozostali w kuehni, zarówno jak i na 
tych, którzy pierwsi krzyknęli, że są ze 
Wszystkiego kontenei. N ikt nawet nie wspo­
mniał o tem i tego szczególnie zrozumieć nie 
mogfem.

(Ciąg; dalszy nastąpi.)

OSTATNIA POCZTA
P. M inister oświaty br. Gautseh otrzy­

mał od króla A leksandra serbskiego wielką 
Wstęgę orderu Takowy. Odznaczenie to jest 
podziękowaniem ze strony króla Serbii za 
wypracowanie w swoim czasie przez Pana 
M inistra programu, w edług którego pro wadzo- 
na była nauka króla.

A dm irał br. Sterneck wyjechał do Poli 
na inspekcyę stacyi m arynarki i eskadry wo­
jennej. ___________

Obie Izby Sejmu węgierskiego odbyły 
wczoraj pierwsze posiedzenie i otrzymały za­
wiadomienie, że uroczyste otwarcie Sejmu od­
będzie się dzisiaj na Zamku królewskim w 
Budzie.

W Izbie poselskiej oświadczył dep. Ko- 
miatty imieniem frakcji Kossutha, że jego 
stronnictwo nie‘weźmie udziału w uroczystym 
otwarciu Sejmu, ponieważ otwarcie powinno 
się odbyć w myśl ustawy w miejscu zebra­
n a  Sejmu, a nadto na zamku powiewa cz&r- 
no-żólta chorągiew. Mówca zapewni0, że jego 
stronnictwo jest przejęte wiernopoddańczą 
czcią dla Króla, który szanuje wszystkie u- 
stawy.

Prezes ministrów Banffy oświadczył, że 
podniesione skargi uważał dawniej za bezpod­
stawne i obecnie nie uważa ich za uprawnio­
ne. Żądanie, aby Król przybył do gmachu 
dla otwarcia Izb, nie odpowiada węgierskim 
ustawom i długoletniej konstytucyjnej prakty­
ce. (Potakiwania). Obecny przy uroczystości 
generał-adjutan* należy do wspólnej armii

Co się tyczy chorągwi, to na budziń- 
8kim zamku powiewają węgierskie sztandary
i sztandar o barwach M onarchii i Rodziny 
panującej. Król ma prawo żądać od państwa, 
aby sztandar Domu panującego był wywie­
szony na Zamku. W obec tego oświadczenie 
Komiattego jest nieuprawnione i bezzasadne.

W końcu wezwał baron Banffy Izbę, 
aby jak dotychczas, udała się na zamek dla 
wysłuchania Mowy Tronowej, bez względu 
na to, czy jedna lub druga grupa deputowa­
nych będzie obecną łub nie. (Żywe potaki­
wanie).

Po odpowiedzi Komiattego, zamknięto 
posiedzenie. Następne odbędzie się jutro.

Radca stanu Timirazjew ma pozostać 
stale w Berlinie, jako rossyjski reprezentaut 
linansowy.

Otwarcie nowych sądów w Sybarył na­
stąpi w dniu 1 lipea roku przyszłego.

Warseakflsld DniewniJc donosi:
Zaliczony do ministerstwa spraw zagra­

nicznych i odkomenderowany do dysp.'*zycyi 
geuerał-Kubernatora rz. r. st. Wieniawski, po 
wrócił z grzędowej delegacji za gran icę, od­
wiedziwszy Berlin, W ied-ń, Paryż i Rzym. 
Podczas pobytu w Rzymie w dniu 18 listo­
pada, p. Wieniawski miał u Papieża pryw a­
tną audyencyę, która trwała około pół go­
dziny.

W ielka dyskusya nad polityką zewnętrz­
ną a raczej nad stosunkiem łączącym F ran ­
c ję  z Rossyą, która toczyła się w tych dniach 
w Izbie francuskiej) stała s'ę przedmiotem 
licznych komentarzy całej prasy europejskiej, 
a zwłaszcza francuskiej Dzienniki liberalne- i 
zachowawcze republikańskie, jak Temps, Jour­
nal des Debats, F igaro  i inne z zadowole­
niem przyjęły enuneyacye m inistra spraw ze­
wnętrznych p. H anotaui, pojmując doskonale, 
że nie mógł on ani więcej ani wyraźniej mó­
wić; innego są zdania dzienniki radykalne i 
socjalistyczne, które uderzają całą siłą na 
rząd, z powodu wstrzemięźliwości ministra. 
Petite Repubiigm  i Librę Parole uważa mil­
cz*-nic ministra co do przymierza za bolesne 
i dla Franeyi upokarzające. Roehafort w In- 
transigeant posuwa się do tego stopnia, że 
p s ie j  iż to gabinet francuski przeszkodził 
carowi użyć wyrazu alliance, a to ze wzglę­
du na N iem cy! Zagranicą umiarkowana, o- 
strożna, duchem politycznym nacechowana de- 
klaraeya wywołała jak najlepsze wrażenie.

W pałacu Elizejskim odbyło się przed­
wczoraj posiedzenie rady ministrów. N s po­
siedzeniu tem złożył m inister .spraw zewnętrz­
nych Hanotaux sprawozdanie o położeniu w 
Turcyi. Sprawozdanie podnosi, że rozpoczęto 
już przeprowadzenie adm inistracyjnych reform 
na prow incji. Odnosi się to zwłaszcza do zre­
konstruowania mięszanyoh zarządów miejskich.

Niejaki Hess, mieszkający w Londynie 
właścieiel w Johannesburgn wychodzącej ga­
zety Critic, otrzymał telegraficzne doniesie­
nie, że cały personal redakcji Critic został 
aresztowany na mocy nowej ustawy prasowej. 
Uwolniono jednakże wszystkich, ponieważ pro­
kurator nie zdołał im udowodnić winy.

Na odbytem w tych dniach w Bydgo­
szczy walnem zebraniu Hakatyątów powitano 
z wielką radością dwa rozporządzenia rządo­
we, mianowicie nakaz władz policyjnych, aby 
o przyjęciach uroczystych zawiadamiać poli­
c ję  przynajmniej 48 godzin naprzód i rozpo­
rządzenie o zmianie barw prowincyonalnyeh. 
Natomiast przewodniczący zebrania żalił się 
Ha działalność Towarzystwa Pom. Naukowej 
im. Marcinkowskiego, które tak wielu kształci 
lekarzy, że w obwodzie regencyjnym  poznań­
skim jf st 122 lekarzy Polaków, podczas gdy 
liczba Niemców wynosi zaledwie 55 a ży­
dów 50.

W  Erfurcie otwarto obrady kongresu 
chrześciańsko-socyalnego. Przybyło 120 dele­
gowanych z różnych stron Niemiec. Profesor 
Sohm z Lipska odczytał spraw ozdana o no­
wym programie stronnictwa który obejmuje 
następujące zasadnicze punkty: stronnictwo 
zamierza stanąć na czele ruchu robotniczego, 
aby zastąpić dem okrację socjalną; przyjmuje 
Zasadę ehrześci&ńską, ale nie ma cech jakie- 
gobądź wyznania; odrzuca walkę klas spo­
łecznych.

Z pośród przyjętych wniosków zazna­
czyć należy uchwałę, ażeby się domagać od 
państwa osobnego prawa dla przedstawicieli 
nnych narodów, mieszkających w Niem ­

czech (mianowicie dla Włochów, żydów i Po­
laków). Ktoś inny zażądał zniesienia tytułów 
szlacheckich, inny zaś oddzielenia się od Ko- 
^ciuła krajowego i utworzenia wolnych gm in 
religijnych. ___________

W edług obiegających w Petersburgu po­
głosek kanclerz niemiecki, ks. Hohenlohe, ma 
lam przyjechać w grudniu.

Londyński Times odebrał w niedzielę z 
Konstantynopola depeszę, że ambasadorowie 
mocarstw7 oświadczyli Porcie, iż czy tureccy 
komisarze będą gotowi czy nie, zagraniczni 
członkowie kom isji dla reformy ż&ndarmeryi 
we wtorek, a kom isji sądowej we czwartek 
na Kretg odpłyną.

W edług doniesienia B iu ra  Reutera  ce­
sarz chiński zamianował nowych posłów w 
Londynie, Berlinie i Waszyngtonie. Chiński 
poseł w W aszyngtonie przeniesiony do P e­
tersburga.

Z Kuby i wysp F ilipińskich jest wią- 
anka świeżych wiadomości. Jak  zawsze, 

brzmią one sprzecznie; korzystnie dla spra­
wy hiszpańskiej, jeśli pochodzą ze źródła 
Hiszpanii przychylnego, niekorzystnie, jeśli 
źródło ma cokolwiek wspólnego z Ameryką 
północną. Podczas gdy według urzędowych 
depesz madryckich powiodło się Hiszpanom 
rozgromić znowu powstańców kubańskich 
na kilku punktach wyspy — w Nowym Jorku 
natomiast rozeszła się pogłoska, że powstańcy 
kubańscy wyznaczyli nagrodę 5000 dolarów 
na głowę generała Weylera. Oddział teksań­
skich pasterzy bydła ubiega się podobno o tę 
nagrodę. Oddział ten jest uzbrojony w odtyl- 
cówki i urządza polowanie na wszystkich ofi­
cerów hiszpańskich. Za każdego zabitego ofi­
cera hiszpańskiego otrzymują Teksańezycy 
1000 dolarów. Z doniesień tych należałoby 
wnioskować, że powstanie na Kubie- nie stra­
ciło wcale na siłach. Co raz bardziej sta­
nowczo podnoszą się także głosy, zapowiada- 
dająee in terw encję Stanów Zjednoczonych 
Ameryki północnej na rzecz powstańców. P re­
zydent komitetu dla spraw zagranicznych w 
Izbie reprezentantów północno amerykańskiego 
kongresu FTitt, oświadczył, że kongres przyj­
mie niezwłocznie rezolucję, domagającą się 
uznania powstańców kubańskich za stronę 
wojującą. Senator Lindsay, który poprzednio 
popierał Clevelanda, oświadczył się teraz 
również za rezolucją.

Podobnie i z Manilli donoszą oficjalne 
depesze o powodzeniu hiszpańskiego oręża w 
kilku potyczkach — doniesienia zaś z innych 
źródeł nie zupełnie potwierdzają te wiadomo­
ści a depesze utrzymują nawet, że Japonia, 
uważana poniekąd za moralnego sprawcę po­
wstania, wysyła na F ilipiny okręt wojenny 
dla poparcia akcyi powstańców. Obradujący 
w Barcelonie sąd wojenny w procesie prze­
ciw anarchistom, w ydał wyrok skazujący 28

oskarżonych na śmierć a 59 na zesłanie do 
robót przymusowych.

W Persyi odbyła się zmiana gabinetu. 
B iuro  Reutera donosi z Teheranu: Prezydent 
ministrów wniósł podanie o dym isję, którą 
przyjęto. Muschir ed-Douieh mianowany m i­
nistrem spraw zagranicznych, Makhber-ed 
Douleh ministrem spraw wewnętrznych, Nu- 
zret-ed-D.‘uleh ministrem wojny, a wuj sza­
cha Abbas Mirza Muckaza m inistrem  spra­
wiedliwości.

W Japonii upadł dotychczasowy gabi­
net margr. Ito, a powołany nowy pod przewo­
dnictwem hr. Mazukata. Nowy gabinet od­
znacza się bardzo postępowemi tendencjam i, 
a jego m inister spraw zagranicznych hr. Ma- 
Kuma w mowie, wygłoszonej na radzie ga­
binetu, podniósł potrzebę zaprowadzenia od­
powiedzialności m inistrów i nadania prasie 
nieograniczonej swobody.

fELIk
Rada państwa.

W ie d e ń , 26 listopada. Na wezor&jszem 
posiedzeniu Izby deputowanych, w dalszym 
toku obrad nad projektem Jutawy o uregulo­
waniu płac urzędniczych, po generalnym  
mówcy contra, dep. Brzoradzie, zabrał głos 
generaiuy mówca pro, dr. Piętak. Mówca pod­
niósł, że Koło polskie zajmuje bardzo sympa­
tyczne stanowisko wobec projektu polepszenia 
bytu urzędników, które to polepszenie jest 
ogólnym interesem państwa. Podwyższenie 
wydatków jest następstwem rozwoju państwa. 
Koło polskie w całą energia starać się będzie 
o ulżenie ciężaru biedniejszym klasom opo­
datkowanym. Mowea sądził, iż płace sług są 
za niskie i żądał polepszenia stosunków 
awansu dla nauczycieli i dla urzędników po­
litycznych, oraz wydania ogólnej pragmatyki 
służbowej.

Co do term inu, w którym mt obowią­
zywać ustawa, mniemał inowca, iż nie zacho­
dzi bezwzględna konieczność ustanawiania te­
go terminu. Koło polskie jest przeświadczone, 
iż Rząd szczerze dąży do polepszenia bytu 
urzędników i że możliwie najwcześniej prze­
prowadzi je drogą ustawy.

Po końcowem przemówieniu referenta 
den. Reera, który bronił wniosku komisji, 
ustanawiającego term in wejścia ustawy (w 
dniu 1 lipea 1.897). uchwaliła Izba 180 prze­
ciw 8 głosom przejść do dyskusji szczegóło­
wej. Wniosek Dipaalego o odroczenie roz­
prawy odrzucono.

W rozprawie szczegółowej przyjęła Izba 
artykuły I, II  i III  ustawy, traktujące o ure­
gulowaniu poborów czynnych urzędników pań­
stwowych. poezem otwarto rozprawę nad a r­
tykułam i IV i V.

W rozprawie wzięli udział d e p .: Beer, 
Borcie, Khuenburg, Tsehernig, Schuecker, 
Vasaty, M archet, Źedwitz i Purghardt.

Przy końcu posiedzenia wnieśli dep. 
Kronawetter i Pernerstorfer projekt ustawy z 
postanowieniami prawno-państwoweini dla o- 
ehrony prawa zgromadzeń. Wnioskodawcy żą­
dali, ażeby sprawę tnktow auo jako nagłą, i 
ażeby kom isja w przeciągu 14 dni przedło­
żyła sprawozdanie. Sprawa nagłości będzie 
przedmiotem dyskusyi na jednem  z najbliż­
szych posiedzeń.

Następne posiedzenie we czwartek.
W ie d e ń , 26 listopada. Na dzisiejszem 

posiedzeniu Izby dep. obradowano dalej nad u- 
stawą o podwyższeniu płac urzędników, miano­
wicie nad kwestyą term inu wejścia ustawy w ży­
cie. Wniosek dep. Zedtwitza, aby regulacja  
płac urzędniczych miała moc obowiązującą z 
pierwszym dniem miesiąca następującego po 
jej opublikowaniu, odrzucono 123 głosami 
przeciw 114. — Następnie odrzucono 141 
głosami przeciw 108 wniosek kom isji, aby 
regulacja płac weszła w żyeie z dniem 1 li­
pę,a 1897 r. Przed głosowaniem nad wnio­
skiem zawartym w przedłożeniu rządowem, 
Prezydent Izby zarządził dzień ęciominutową 
przerwę posiedzenia, aby deputowani mogli 
porozumieć się co do sposobu w jaki mają 
głosować.

Po otwarciu posiedzenia na powrót przy 
stąpiono do głosowunra i wniosek Rządu za­
warty w art. V ustawy przyjęto znaczną w ię­
kszością.

W ie d e ń , 26 listopada. W iener Żtg. 
ogłasza: Najj. Pan nadał godność c. i k. pod­
komorzych: Radcy Namiestnictwa Adamowi 
K r e o h  o w i e e k i e m u, staroście Mikołajowi 
P o r a d o  w s k i e m u  i Antoniemu hr. Ko z i e -  
b r o d z k i e m u .

W ie d e ń , 26 listopada. Komisya gospo­
darstwa rolnego przyjęła wczoraj ustawę c 
wydawania taniej soli dla bydła według wnio­
sków referenta dr. Wielowieyskiego. Referen­

tem sprawy w Izbie w ybrano dep. Wielowiey­
skiego.

W ie d e ń , 26 listopada. Za iniayatywą 
wiedeńskiej Izby giełdowej zebrała się wczo­
raj ankieta, złożona z przedstawicieli stron 
interesowanych w przemyśle naftowym, któ­
ra po dłuższej dyskusji uznała konieczną po­
trzebę zmiany zwyczajów kupieckich w h an ­
dlu naftą Zastanawiano się także dokładnie 
nad kwestyą. czy należy zatrzymać nadal 
t. zw. tarę wartościową czy też oprzeć han­
del nafty na t. zw. tarze netto. W końcu 
wybrano subkomitet, któremu powierzono wy­
pracowanie nowego projektu zwyczajów han­
dlowych.

B u d a p e sz t, 26 listopada. Mowa tronowa, 
któą Najj. Pan odczytał dzisiaj w południe, 
na otwarcie Sejmu węgierskiego podnosi, jako 
główne zadanie, obok załatwienia budżetu pań­
stwowego, doprowadzenie do skutku przedło- 
żeń ugodowych. Mowa tronowa wyraża nie­
złomną nadzieję, że przy obustronnem słu- 
sznem uwzględnieniu istniejących stosunków 
i materyalnej siły obu części Monarchii, n ie­
mniej jeżeli reprezentanci narodu zechcą mieć 
na oku niezm iernie ważne, ściśle z potęgą 
Monarchii związane te polityczne interesa, 
które czynią pożąd&nem szybkie załatwienie 
owych kwestyi, wówczas powiedzie się dopro­
wadzić do skutku wcześnie i ku ogólnemu 
uspokojeniu wszystkie bieżące sprawy. W związ­
ku z tem przyjdzie odnowió finansowe poro­
zumienie pomiędzy W ęgrami i krajami nale­
żącymi do korony św. Szczepana.

Pomiędzy przytocionemi w Mowie tro­
nowej d&lszemi zadaniami ustawodawczemi, 
znajdują się: reforma adm inistracji wewnętrz­
nej, reforma procedury cywilnej, powszechny 
kodeks cywilny, przedłożenie o utworzeniu 
ratolickiej autonomii kościelnej, polepszenie 
materyalnego położenia duchownych wszyst­
kich wyznań, a jako jedno z najważniejszych 
ukończenie wielkiego dzieła uregulowania wa­
luty za pomocą podjęcia wypłat w gotówce 
i reforma podatków bezpośrednich. Mowa tro­
nowa wyraża nadzieję, że te zarządzenia wzmo- 
nią trwale i w sposób zupełnie zadowalający 

położenie finansowe W ęgier.
Rząd starać się będzie przedłożyć nową 

wojskową procedurę karną, a także projekt u- 
stawy o karaniu zbrodni zdrady tajem nic woj­
skowych i szpiegostwa. Mowa Tronowa od­
wołując się w końcu do patryotyzmu i mą­
drości członków Sejmu, ogłasza Sejm wępier- 
ski za otwarty.

H a m b u rg , 26 listopada. Strejk się roz­
szerzył, — bezrobocie obejmuje jednak tylko 
kilka statków, naładowanych zbożem.

R-zym, 26 listopada. Król A leksander 
erbski przybył tu wczoraj. Na dworcu po­

witał go król Hum bert Liczne tłum y publi- 
zności przyjmowały króla A leksandra sym­

patycznie.
Król Hum bert nadał królowi A leksan­

drowi wielką wstęgę orderu Annuncy&ty, a 
°ersbskiemu ministrowi w o jn y , generałowi 
Fran&ssowicsowi, wielką wstęgę orderu św. 
Maurycego i Łazarza. Odznaczenia otrzymali 
takie oficerowie serbscy, znajdujący się w 
orszaku króla, — między innym i pierwszy 
adjutant królewski otrzymał wielką wstęgę 
orderu korony włoskiej.

Popołudniu miał król H um bert z kró­
lem Aleksandrem długą rozmowę. Wieczorem 
odbył się w Kwirynale na cześć króla Ale­
ksandra obiad galowy, w którym wzięli u- 
dział dostojnicy dworu i państwa, wysocy woj­
skowi, reprezentacja m. Rzymu i i.

A te n y , 26 listopada. M inister Delyan- 
nis zaprzeczył na wezorajszem posiedzeniu 
Izby doniesieniom o przyłączeniu się Grecyi 
do trój przy mierzą.

Telegrafowany \uvn  wiedeński
W ie d e ń , 26go listopada 1896 r. godz. 2 

minut 20. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
83 80, Węgierskie akcye kredytowe 400-50, 
Akcye anglo-austryackie 153 5 0 . Akcye ban­
ku Union 290 — , Akcye kolei południowej 
95-25, Losy tureckie 49-40, Akcye kolei 
państwowej 350-50, Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieekiej 285-— , 4-procentowe galic 
obligacje propinacyjne z 1889 r. 97- — , 
Akcye tytoniowe 150 50 , Węgierskie obliga­
c je  indom im aeyjne 97-— , Akcye kolei 
ELbet&l 271 25 Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 246 25. 4-proee'ntowa węgierska ren­
ta złota 122'20, Akcye barku  związkowego 
254 50, Rubel papierowy 1-28"— , W ęgierska 
renta papierowa 99-15, Kredytowe ziemskie 
4 4 2 — . Kredyty 364-25. Rimamurania 234-—  
Usposobienie wzmocnione

T elegram y zb o żo w e z dnia 25 listopada 
1896 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter proinpt 15'30 do 15-50 złr. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 8 31 do 8-22 
zł. B e r l i n :  przenica na wiosnę 176 75 zł.

Odpowiedzialny redaktor KlGCtOWiGCM.
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E n o i i  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
sb o ^ fią z iiją c y  * d n ie m  1 m a ja  1896,

■K ezas środkowo-europejski).

D o L w o ira  p r z y c h o d z ą ;
ż Łerim a..................................
Z Krakowa, W iednia i Wrocławia 
Z W arszawy . . . . . .
Z Muszyny - Krynicy przez T

(+od V, do 0"/» wł.) (*od *»/*!
do 16/0 w ł . ) ...................

Z Muszyny-Kryniey przez Rzeszów 
Z M aszyny-Krynicy przez Przei 
Z Mszany dolnej przez Tarnów, 

zwadowa i Nadbrzezia p
D e n b i e ę ..................................

Z Chabówki przez Tarnów . .
Z Chabówki przez Rzeszów  
Z Chabówki przez Przemyśl .
Z Saw y ruskiej przez Jarosław  
Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, 

noka przez Przemyśl . .
Z Mezo-Laborez i Pesztu przez P

myśl ........................................
Z Ławoeznego, Pesztu, Miskol 

Munkaoza .............................

Ze Skoiego i Stryja (* ze Skoiego 
tylko od 1 maja do 30 wr z i '

Z* Stanisławowa przez Stryj 
Z Chyrowa przez Stryj . . .
Ze 8uez..wy, Husiatyna, Kóros 

Słobody ruug., Berhomethu, 
dyna, Radowiec, 'Cimpol 
Bukaresztu i Jass . . .

Ze Suezawy, Czortkowa, Koros 
Kałusza, Sopowa, Bukares 
Jass ........................................

Peczeniżyna . . . .  
Ze Suezawy, Husiatyna, 

N ow osieliey, Czudyna
Kałusza,

iuugu, Bukaresztu i Jas 
Ze Sokala i Jarosławia przez K

ruską ........................................
Z B e ł ż c a ........................................
Z Podwołoczysk i Brodów (dwoi 

Lwew-Podzameze) . . . .
Z Podwołoczysk i Brodów (dwoi

g ł ó w n y ) ..................................
Z  Brzuehowic (odl/5 do s% i od 

do •/, w łącznie) . . . .
Z Brzuenowic (od J / 6 do włącznie) 

Janowa (*przez cały rok, — 
Z f )  tyJko od **/, do 81/« włącznie) 
Z Janowa . .

. N a d e s ł a n e .

P o o i ł  f  1 Z e  L w o w a  o d c h o d z ą :
P o e i % g  i

pospie ne r o s o b o w e ospiesjsne i O S i b o w e i

t 5 *1(j i-y t — 8-55 b.55 9 3t — Do Kratowa, Wiednia, Wrocławia i 1 E
j 5 1 0 1*3(3 8*46 8'55 6 5 5 9 3C — B e r lin a ............................................. 1 8 '4C 2oC 11-0(1 4  4< 9-5. 6 4 j -  |
! 6 1 0

— — 8-55 9-8b — Do W a m & w y .................................. 8-40 — 11*00 4-4< — 64E
vf Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów 

(*tyiko od ‘/u do 80/9 włącznie^sf 8-40 11-00 4-46 — * 6 4 5
—  I 1

1 *510 — — 1 8-55 6’5ó — — Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszów ! — — 11 -00 — — —  t |
5-10 — — — — — Do łluszyny-K ryniey przez Przemyśl 

Do Rozwadowa i Nadorzezia . .
— ~ — — — 64fi — 3

y  ~ — 8’45 8-55 9-80 _ 1 8-40 — 11-00 4-4C — — S
-1 D ) Chabówki przez Tarnów , . — — 11-00 — — — — i
Ą Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 11-00 — 9-55 —
§£ — — _ 6-55 — — Do Chabówki przez Przemyśl . . — — — — 9-55 6-45 —

5 1 0 1-30 — — — _ --- Do Rawy ruskiej przez Jarosław . - 2*50 — 4 4 0 — — —
5 1 0 1*30 — — — — --- Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry­

9-55— 1*30 _ _ 8-55 — — — manowa przez Przemyśl . . . •— — — 4-40 6-45
1 — 1-30 8*45 _ _ 9-80 ----- Do Mezo-Laborez i Pesztu przez |

Przemyśl .................................. — — — 4-40 — 6 4 5 —
— 1*30 8*45 8-S5 _ 9-80 -- Do Lawseznogo, Munkacza, Miskol- 

eza, Pesztu przez Stryj . .’ - — 5 2 2 — 7-22 —
I — — 8.45 8-55 — 9 3 0 Do Hrebenowa (tylko od 10/7 do al/s — —
?! włącznie) przez Stryj . . . --- — — — 9-35 — —

- — — 8-00 — — 12-10 Do Skoiego i Stryja (*d# Skoiego
5 2 2 9-35> - — — 1-51 _ _ -- od ł/t do *"/a włąeznie) . . . 

Do Stanisławowa i Chyrows, p. Stryj
--- — — *3-05 7*22 v

4 -— — „ _ 9 3 5 7-22 —
« - — — 8-00 1-51 *10-10 12-10 Do C&yrowa przez Stryj . . . . - — 5-22 — — "  ]

— — 8-00 1-51 — 12-10 Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu
i _ — — 8-00 1-51 10-10 — siatyua, Korosmezo, Kołomyi-nadw. 

przdin., Berhomethu, Czudyna, 1 cj
i Radowiec, Kimpolungu . . . 6-10 — — — — S
J Do Suezawy, Peczeniżyna, Czudyna 5
I — — 9 5 5 — — — — i Berhomethu (każdego ponie­

10-25
1

-i działku), Radowiec . . . . --- — — — — — 1 1
i Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Czort­ P| _ — — _ 3 01 _ — kowa. Kałusza, Eorósmezó, Kim- Ć
i| p o i u n g u ........................................ — — — — 2-45 — — i
J Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu­

siatyna, Kałusza, Peczeniżyna, 
Nowosieliey, Radowiec . . . 

Do Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską 
Do Bełżca . . . ! .......................

j
i ~ 6 1 9

— — 9-15
—

7 0 5
10-15 |

— — 7-28 — — — Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca 
Lwów-Podzameze) . . . . 2*16 605 10-57 _ 9*42 T

— — — 8T5 — 5-45 __ Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca
— — — — — 545 —- głównego) .................................. 5-55 — 10-45 — -- 9-30

Do Zimnej-Wody ( od */« */■ wł.
3.29

Ł
2 2 8 9 5 3 7 5 2 5-05 — — c o d z ie n n ie ) ..................................

Do Brzuehowic (od */„ do */„ wł. w
— — — —

-  1
— 2-40 10-05 8-07 5 20 — — niedziele i święta) . . . .  

Do Brzuehowic (od x/t do */, wł. w
— — __ 1-20 -- — C

— — — —
2.66 8.03

8-26 —
dn?e powszednie i niedziele) . 

Do Janowa (od */8 do ls/e i ^  do 
80/4 wł., codziennie) . . . 9-45

3-20

3-00 8-55 __ C
— — 117-50 15-28 t  8'54 — Do Janowa od 1 października 1896 — — 9.05 3 00 7-50 -  li
*“■ — 6-40 1225 5-20

“ I ł

L e k a rz  c h o ró h  k o b ie c y c h  i  a k n sz e r

Dr. Leopold S c M le ie n ,
b. operator kliniki położniczo-ginekologicznej Pri:  
C hrobaka w e  W ied niu  — b. asystent król. klin1 
chirurgicznej proJf. M lk n licza  w e  W rocław iu  ^  
b. lekarz kliniki chorób wewnętrznych prof.

n a g ła  w e  W iedniu , 1281'
osiadł we Lwowie i ordynuje . 
ul. Kopernika 1. 22 od 3 - 5 pop®**

Dla ubogich od 9— 10 przed poł. bezpłatnie.

D r .  K a r o l  C z e r n y
ad w o k a t k ra jo w y  w e L w o w ie .

rzeniósł kaneelaryę swoją pod 1. 10
placu Bernardyńskim . 1323

----- - i    —

P r z y je c h a li  do L w ow a  
dnia 25 listopada 1896.

HOTEL GEORGE.
PP. M ilewska z florodyszeza, L . hr. Ledo*

HOTEL METROPOLE.
PP. A. Krobicki z Krakowa, L. Dybowski f

W ys ta w y i Muzea.
—  N ieu sta ją ca  w ystaw a  zjednoezo-

U w a g a : Godziny drukowane tłustem i czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6'00 wieczór do godz. 5 ,r'9 min. rano.

Czas środicowo-enropejsii różni się od czasu Iwowskiege o 36 m. 
Godzina 12-00 czasu śroakowo-europejskiego godzinie 13'36 podług  
zegara lwowskiego.

W biurze informaeyjnem c. k. sustr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1, 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zegtawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów  
jazdy w formacie kieszonkowym. Inform acje w sprawach taryfowych i  
przewozowych.

;uje w niedzielę 15 et., w dnie powsze; 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

—  M uzeum  p r z e m y sło w e  m ie jsk ie

godz 11 do 3, w niedzielę i św ięta od godz 
10 do 1. —  Wstęp w dnie powszednie 20 et- 
w niedzielę wolny.

feinii: iwows&iei izuy Handlowej
Lwśw, dn. 26 listopada 1896.

1. Akcyc za sztu k ę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. y/a. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

L eu iisy i...................................
Banku kred. ga ’ po 200 zł. w. a. 
Akt. garbarni, Rzerzów po 200 zł. 
A ie . fs.br. Lipińskiego po 500 kr.

2 .  L ist. gast. za 100 zł.

Baniu h. g. i>’/, a.w. wyl. z 10°/, pr.
„ n ^ i S U n  DS. W 50 i.
„ n4°/0 „ „w 60 l.po300K. ®

Banku kr, 4 1/, pro. w. a. los. w 511. «,
„ 4  pre. w. a. „ w 57 1. *

Tow. kred. gal. ziem. * pre. w. a. *
I. emis. ®

L*w. kred. gal. ziem. 4 pro. w. a.
lea, w il* /j la l

4 pre. w. a. ios. w 56 1. ** £
o

4. OhiJgł za 100 zł. &
e

Gal. funduszu propir. 4 pre. w. a. M  
FJukow. fund. propiii. 5 pre. w. a. ” 
Komunalne Banku kr. 5 pre. II. ern. ^

* pro- 3 9 
r-»25aS| kr, b pre. w. 4. . . . . .

» 4‘i« nt-e. w. &. . .

■HP* „ 4 pre, koronowej 
o j “/s gul. m. Lwowa

Losy miasta Krakt wa . . . .
„  J: SU niałswow a . .

5. tSuBety.
Dukat c e sa r sk i..................................
N a p o lu o n d o r ..................................
P ó ń m p e r ia ł........................................
Bubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . . .
i 00 uiarek ai em ijfek: cb . . . .

płacą żąda
Kol. gal. Lwćw-Czem-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 92 S0 93 80
z  r. 1884 . . 98.65 99 65
z r. 1866 . . —.— ---------
z r. 1873 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —
Węg. regulacja Cisy po 1 0 0 z ł . 4 pr. ’3 8 — 1 3 9 .-'

6. Losy,

lnst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw. 199 — 200 -
Clarego po 40 zł. ul k.........................  57 — 58.-—
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 140 — 142.-'
Pożyczka m. I n s b r u k u .......................  27 23 28.25
Losy m iasta Erakowa po 20 zł. aw. 28.— 28.50
Pożyczka m iana LubJ.iuy po 20 z ł. 22 75 23.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 58.50 59 60
Palfiego po 40 zł. m. k......................... 57.50 58 —•
Ozerwon, krzyża a ust. Tow. po 10 zł. 18 - - 18.80

„ „ weg. „ po 5 zł. 10.— 10.60
F und acja  szpitala Arerks. Rudolfa

po 10 z ł. a. w......................................  22.— 2 4 .--
Salma po 40 zł. m. k............................  69.75 70 75
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  71.— 72.—
Poź. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 43.— 45 .—
Pożyczki Tryesśa po 100 zł. m. k. . 1 4 5 .-- ISO -

„ 50 zł. a. w. . 69.— 73 -
W sidsteina po 20 zł. m. ir. . . . 60.— 68. —
Windi^chjęrStz* po 20 »i. m. k. . . — .— —

7. K s t ó  (z* 3 m iesiąc*).

Augsburg za 100 w. p. ii.....................— — .—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . —.— —
Frankfurt za 100 marek w. p. a. . —
Hacaburg za 100 marek w. p. s .  -----  —.—
Londyn za 1® ft. #zt.................................119.85 ISO—
P a r y ż .......................................   4747 .5  47.57.5

K u m  s l o t a .
Dukat cesarski men. . . . . .  5,68.— 5.70.—

„ pełnej w a g i ............................. 5.68,— 5.70.—
K o ro n a ....................................................— — —.— .—
20-ń-ankówka............................  9.53.— 9.6* .—
Boeyjski p ó łim p ery a ł....................... — .---------- .— —
fa la r  z w ią z k o w y ............................. — .---------- .— —
Srebro . ".................................. ..... —

piacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et.
216 - ż l9  -
885 — 288 -

381 - 891 - -
*10 — —  —

300 — 203 —
850 - 260 —

110 10 
99 80 
93 70 

'00 40 
97 50

110 80
100 50 

97 41
101 10
ss .o

97 60 98 30

97 40 
9'7 40

93 30
98 10

97 30 98 —
102 60 —  _

103 — 102 70
J00 ~ 100 70
105 - — -

97 — 97 7,
97 - 97 7ę
07 — 97 7 ,
37 E0
42 - -

i.9 -

5 65 5 75
9 50 9 60

9 6 0 .-- —  —

! 30 - J 2 5 .-
i *7 20 1 28.30
58 65 9 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 24 listopada 1896 

1. D łu g  państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l i s t o p a d ..................................
l u t y - s i e r p ie ń ..................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l ip i t o ..................................
kwieeień-pażdziernik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 z ł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1830 po 109 zł. 5 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
L isty zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pro. .  ............................
Austr. renta zł. wolna od pedat. 4 pr. 
B eata koronna 4 pr. za 200 k.

101 25 
101.23

101.25
101.25 
144 -  
143.E0 
155 -  
192 75 
122 75

156 -  
122.65 
101.-

101 45 
101.40

101.45 
10145  
145 50 
1 4 4 -
155 9 1 
193 76 
193.75

156 80 
122 85 
101,30

8. O btijjseye indem 5 pre. (za zł. m k.)

B u k o w in y ....................... ....  —
G a l i e y i ..................................  . . — —.—
Niższej A u s t r y i ..................................  —.— — .—
S ie d m io g ro d u ....................... . .   —
W ęgier swT*500 zł. w. a. 4 pro. 97.45 98 45

S, ik e y e ,

Bank A ngio aust. 200 zł. emit. zł. 153.50 114.50 
lnst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 364.10 364.60 
Niiszo-auBtr. Tow. eskont. po 500 zł, 775.— 789.— 
Gal. feanku hip. po 200 zł. . . . —.— —
Gal. ban. d  h. i prz. 4 z ł. 200 wpl.40 pr. — .— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. i  200 zł. — .— —
Bank dla krajów koron, i  200 zł. 246.75 246.75 
Bank anstro-węgierski i  600 zł. 940.— 942 — 
Kol. Albrechta 300 zł. w srebrze . —
Auatr.Tow.żegl.par.dun.po 500 ’J  a ii. 505.— 507 .--  
f i o ł  Cesarz. B lib lety  po 300 sł. mk. —.— —
Roi. Bzeszów T am  (w. a.) ń 300 /.i. —(?•■.-

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3375. — 3sfc0 — 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. — .— —.—
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 286.— 387.—  
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 3y0 — 350.tO 
I. kol. węg. gal. i  200 zł. w srebrze 207.50 2 0 3 .—

4 L is ty  HMtawsH! losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 8 pr. —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1.........................................—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1.............................................99

„ . a „ 3. pr. . . 115
„ „ . „ 3. pr. em. 1889 11'.

G. zakł. kr. ziems. krak. fos. w 18 1.6 pr. — 
n » „ n , w 20 1.7 pr. —.— —
t} ? ;ł « » 0 Pt. —

Gal. Tovr. kred. w. a. pe 4 p. . . —.— —.—
„ „ ,  ,  „po 4pr.411 . wyi. 97.10 97.80
» n „ „ n PO 4>l> Pt- W
62 latach z w r o tn e ................................. 96

Banku kraj. 4 l/i pr. wa. ioe w S i1/, 1. 100 
Ob’igi komunalne Banku krajowego

5 ar. *  a. I. e m is y i ......................—
Gał. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. S9
Banku austr. węg. 41/, p r . . . . 100
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wył. po 5 pr.............................................100
„ iry l i 1/, pr. 99.
.  ’-i i i  i- wy

1.30 
i.50

100.80
JldfO
117-75

6.75
1.40

i.£'j

97.75 
100 80

99.50
101.30

100.50
99.85

po * pi. 99.70 100.20

6. O b lig a cje  z prawem pierws»BÓ»twł (za 10 ..)

Kolej Albrechta a 300 zł. E pr. a w . ------
Tow. kol. żel. Rzeezów-Tarnów (w. ex) 

a 300 zł. a pr. w srebrze . . . 109.- 
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4% 100 bO 

„ „ po 100 zł. „ 1387 „
Kol. gal. Kar, Lmi. em. z r. 1881

pu 300 zł. &%  pr................................— . —
delto (Jaroaław-Sokal) , — .—

111.—
101.50

E M M ®  S S L w  s <3 zz mi m» w -
Licytacye.

L. 4907 (87S5 1— 3)
C k. Sąd powiatowy w Bukowsku c- 

giąsza, że w celu zaspokojenia w ierzytelno­
ści Mikołaja Małego w kwocie 50 zł. a. w. 
z pn odbędzie się dnia 11 stycznia 1897 i 
dnia 23 lutego 1897 o godz. 10 rano w 
Są do w,-m zabudowaniu przymusowa sprze­
daż realności dłużnika W asyla Fała ta  vel 
Sałagi własnej a to 3/10 części ciała bipet. 
whl 177, 9/89 części ciała hip. wbl. 86, 
3/20 części ciała hip. wbl. 178 i 3 |30  czę­
ści ciała hip. whl. 471 gm . kat. W isłok 
wielbi.

W adyum  41 zł. w. a.
Bliższe w arunki przejrzeć można w re-

g is tra tu n e  sądu
Dla wierzycieli, którzby po wystawie­

niu wyciągu tabularnego t. j. po dniu 23 
czerwca 1896 prawa, zastawu uzyskali, lub 
tych któryrnby uchw ała niniejsza względem 
dozwolenia licy tac ji lub inne uchwały w tej 
spraw ie wydane z jakiegokolwiek powodu 
doręczone być nie mogłv, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem  ad 
actum p. Jan a  W ackerm ana w Bnkowsku.

Bukowsko, dnia 30 lipca 1896.

L. 5274 (8793 1 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w N isku ogłasza 

dla zaspokojenia wierzytelności Szymona Ja- 
kobiego, że odbędzie się w dniu 8 styczma 
1897 i 17 lutego 1897 każdym razem o go­
dzinie 10 rano w c. k. Sądzie tut. publicz­

n a  sprzedaż realności objętej wyk. hip. 1. 
149 gm. kat Nisko.

Cena wywołania 1235 zł.
W adyum 123 zł 50 ct.
W yciąg hipoteczny, akt oszacowania 

i resztę warunków li yUcyjnycb przejrzeć 
można w E^gistraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Nisko, dnia 16 lipca 1896.

L. 3944 (8731 1 - 3 )
0  k. Sąd powiatowy w Bukowsku o- 

głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
Jośla  Laagsam a w kwocie 26 zł. w. a. od ­
będzie się dnia 11 stycznia 1897 i dnia 22 
lutego 1897 o godz 10 rano w sądowem 
zabudowaniu przymusowa sprzedaż realności

dłużnika D m ytra Bończaka własnej t. j. 2/3 
części wyk. h ip. 1. 16 gm. katastralnej Zbo- 
iska objętej.

Wadyum 178 zł. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po wystawi®' 

n ia wyciągu tabularnego tj. po dniu 25 c z e r^  
i ca 1896 praw a zastawu uzyskali, lub tych
i któryrnby uchwała niniejsza względem do;

zwolenia licytacyi, lub inne uchw ały w t®J
’ sprawie wydane z jakiegokolwiek powodu

doręczone być nie mogły, ustanaw ia się
ich koszt i niebezpeczeństwo k u ra to re m ^ 0
actum p. Eugeniusza Kowalskiego w Brzostku*

Bukowsko, dnia 26 czerwca 1896.



tv
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L, 22056 (8861 3— 3)
OBWIESZCZENIE LIOYTACYI.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, i i  celem wydzierżawienia w poniiej podanym wykazie stacyi mytniczych 
w przemyskim okręgu skarbowym odbędzie się u podpisanej c. k. Dyrekcyi okręgu skar­
bowego dnia 30 listopada 1896 licytacya lak ustna, jakoteż zapomoeą otert pisemnych pod 
warunkami reskryptem Wysokiej e. k. Dyrescyi Skarbu z dnia 24 września 1896 1. 83544 
ogłoszonymi.

Oterty mają być wniesione na ręce c. k. Dyrektora przemyskiego okręgu skarbowego 
najdalej do godziny 12 w południe dnia dzień licytacyi poprzedzającego t. j. do dnia 29 
listopada 1896 i muszą być ściśle zastosowane do formularza oiert pisemnych, zapodanego 
w powołanym reskrypcie c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu, do których należy dołączyć wadyum 
w szóstej części ceny wywołania.

Reszta warunków licytacyjnych może być przeglądniętą w przemyskiej c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w godzinach urzędowych, jakoteż w c. k. Nadzorach straży skarbowej 
w Przemyślu Mościskach, Babicach i Jaworowie.

W Y K A Z
rządowych stacyi mytniczych w przemyskim okręgu skarbowym, których wydzierżawienie 
na czas od zatwierdzenia oferty do końca roku 1897, ewentualnie do końca roku 1898 w

drodze publicznej licytacyi rozpisuje się.

L. 7100 (8801 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 101 
zł. odbędzie się na rzecz Mendla Łanczynera 
w tutejszym sądzie sprzedaż posiadłości Iwh 
208 gminy kat. Mołodktyn objętej dłużni­
ków Iwana i M ałanti Petruków Mikołaja i 
Katarzyny lo  Petruk 2o Kowbel własnej w 
dwóch terminach mianowicie dnia 17 gru­
dnia 1896 i 1 Sutego 1897 każdym razem o 
godzinie 10 rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Ka­
rol Bałaban, kandydat notaryalny w Pecze­
niżynie.

Wadyum wynosi 124 zł.
0. k. Sąd powiatowy.

Peczeniżyn, 5 października 1896.

03 N a z w a
Należytość od sztuki

O bydła po- 
eiąg»wsgo

bydła pędzonegoAa
"O
taJUo stacyi

mytniczej gościńca
w zaprzę­

gu ciężkiego lekkiego

-3 C e n t ó w

i Przemyśl Nr. I dobromilski 4 2 1

1
2 Przemyśl Nr. II przemyski 4 2 1

3 Przemyśl Nr. IlPdobromdski
1

4 2 1

4 Przemyśl Nr. IV przemyski
i

4 2 1

Cena wy­
wołania na 
jeden rok

zł. lot

10.000

Licytaeya odbędzie 
się w 9 . k. Dyrrkoyi 
okręgu skarbow ej 
w Przemyślu od go 
dżiny 9 rano do 12 

w południe dnia

30 listopada 1896. 
Wszystkie cztery 
stacye mytaicze 
w Przemyślu wy­
dzierżawia się łą ­

cznie.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Przemyśl, dnia 18 listopada 1896.

L. 5048 (8851 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy' w Cieszanowie 

zarządza na dzień 14 grudnia 1896 za cenę 
szacunkową lub powyżej tejże a na dzień 
19 stycznia 1897 także poniżej tej ceny każ­
dym razem o godz. 10 przedpołudniem w 
sali rozpraw tegoż sądu publiczną sprzedaż 
licytacyjną nieruchomości położonych w Lu­
blińcu starym objętych wyk. hip. 7 ks. gr. 
tejże gminy i będących własnością Fedka 
Artymowicza a to w celu wydobycia sumy 
146 zł. a w. z pn. na rzecz spadkobierców 
Markusa Raubvogla.

Cena wywołauia wynosi 219 zł. 54 ct. 
a zakład 21 zł. 95 ct.

Warunki licytacyjne i wyciąg hipot. 
przejrzeć można w registraturze tegoż sądu.

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
c. k. notaryusz p. Długoszowski.

Cieszanów, 12 października 1896.

Cena wywołania 562 zł.
Wadyum 57 zł.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także n i­
żej takowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Jana Mickiewicza 
z Mikołajowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, dnia 24 lipca 1896.

L. 5580 (8842 2— 3)
W c. k. Sądzie powiat, miej. del. w 

Krakowie odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności Maurycego Berza w kwocie 
90 zł. 6 8 7i ct. z pn w dniu 22 grudnia 
1896 i 26 stycznia 1897 zawsze o godz. 10 
rano przymusowa sprzedaż przez publiczną 
licytacyę połowy realności lwh. 16 ks. gr. 
gm. kat. Rakowice objętej małol. Tomasza 
Flas: owakiego własnej.

Cena wywołania wynosi 2395 zł.
Wadyum 239 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr Fischlowitz, zastępcą adw. dr. 
Peiper w Krakowie.

Kraków, 16 października 1896.

L. 6815 (8855 3— 3)
Dnia 11 grudnia 1896 i dnia 15 stycz­

nia 1897 o godz. 10 z rana odbędzie się w 
tut Sądzie egzekucyjna sprzedaż realności 
masy spadkowej Jana Dunajczana własnej, 
pod Nk 211 w Bukowinie objętej wyk. hip.
1. 57 na 425 zł. 50 ct. oszacowanej celem  
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa Za­
liczkowego w Nowymtargu w kwocie 150 zł. 
z przynsleżytościami.

Cena wywołania 425 zł. 50 ct.
Wadyum 42 zł. 55 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Marcin Kozłecki adw. w Nowymtargu.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

O. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 20 września 1896.

L. 14641 (8847 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości, że celem znspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 100 zł. w. a. z pn. od­
będzie się dnia 12 grudnia 1896 i 12 stycz­
nia 1897 każdym razem o godz. 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez licy- 
tacyę realności pod 1. 170 w Komorowicaeh 
lwh. 272 położonej dłużników Franciszka 
i Anny Sohlichów własnej.

Cena wywołania 632 zł.
Wadyum 63 zł, 20 ct.
Resztę warunków licytacyi ł akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Biała, 31 października 1896.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli, któ­
rzy b j dopiero po dniu 26 sierpnia 1896 
hipotekę uzyskali, lub którymby uchwała n i­
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające, z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone do rąk ustanowionego niniej­
szem kuratora w osobie adw. dr. Dorundia- 
ka ze substytucyą adw. dr. Komerinera jako 
też zapomoc-ą edyktu.

Borszezów, dnia 29 września 1898.

L. 13809 (8819 3— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

podaje do wiadomości, że w celu zaspokoje­
nia wierzytelności Mendla Lublinera w kwo­
cie 25 zł. z pn. odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż sądu w dniach 10 grudnia 1896 i 15 
stycznia 1897 każdym razem o godz. 10 ra­
no publiczna przymusowa sprzedaż realności 
pod Nr. 62 w Kczaczyznie wedle wyk. hip. 
1 153 B. poz. 1 ks. gr. gm. Kozaczyzna 
własność Jana Szkurłatowskiego stanowiącej 

Oena wywołania wynosi 488 zł niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 48 zł.
80 ct.

L. 8852 (8811 3 - 3 )
Obwieszczenie.

Na podstawie uchw ały Rady 
miejskiej z duia 4 listopada 1896 roz­
pisuje się niniejszem celem zabezpie­
czenia w  drodze przedsiębiorstwa bu­
dowy koszar normalnych z budynkami 
uboeznemi dla 4 /2 0  batalionu obrony 
krajowej w  Kołomyi publiczna licytacya  
na 14 grudnia 1896 o godz. 12 w 
południe, która się odbędzie w  biurze 
prezydyalnem magistratu

Ogólna cena fiskahu w ynosi w e­
dług kosztorysów 127990 zł. w. a.

Tylko oferty pisemne i opieczęto­
wane będą, przyjęte, w  których oferent 
ma podad swe żądane wynagrodzenie 
z procentowym opustem z cen koszto­
rysowych liczbami i słowami.

W ofercie należycie ostemplowanej 
a przez oferenta własnoręcznie podpi­
sanej należy podać imię i nazwisko, 
zatrudnienie i miejsce pobytu, tudzież 
domiescić oświadczenie oferenta, iż 
poddaje się bez zastrzeżenia warunkom  
licytacyi służącym  za podstawę roz­
prawie licytacyjnej, wreszcie ma być 
dołączone do oferty wadyum w kwocie 
równającej się 5%  ceny fiskalnej bądź 
w  gotówce lub też publicznych obliga- 
cyach w edług kursu obliczonych, bądź 
też w  książeczkach kasy oszczędności.

Oferty w nieść należy do rąk prze­
wodniczącego komisyi licytacyjnej w  
dniu licytacyi do godziny 12 w  połu­
dnie, poczem otwarcie tychże nastąpi.

Plan, kosztorysy i warunki licy­
tacyjne mogą być przejrzane w miej- 
skiem biurze budowniczem w  godzinach 
urzędowych.

Zatwierdzenie aktu licytacyjnego 
zawisłem  jest od uchw ały Rady miej­
skiej.

Kołomyja, doia 14 listopada 1896.
Burmistrz: 

W itosławski.

: L. 14936 (8858 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie »ię o godz. 10 

rano w B. N. nr. 4 dniu 7 grudnia 1896 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 12 stycz­
nia 1897 nawet poniży takowej licytacya 
połowy posiadłości wyk. hip. 1. 1194 ks. gr 
gm kat.. Sokal objętej spadkobierców bp. 
Mojżesza Judy Ludmera własnej na rzecz 
nielet. Jakóba Herscha 2 im. Abrahama, 
Izaaka 2 im. Izraela, Chany i Sendera Ei- 
merlów pcto 50 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 469 zł.
Wadyum 46 zł. 90 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. 
sądowej registraturze

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem adw. dr. Wejdę.

Sokal, 15 września 1896.

L. 40983 (8871 2— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym del. miej. 

w Krakowie odbędzie się celem zaspokoje­
nia wierzytelności Jakóba Gliksona w kwo­
cie 2500 zł. z pn. w dniu 28 grudnia 1896 
i 27 stycznia 1897 zawsze o godz 10 rano 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licyta­
cyę realności lwh. 225 i 241 ks. gr. gm. 
Krowodrza murowana objętych Jana Mit- 
scheina względnie jego masy spadkowej i 
Franciszki Mitschein własnością będących.

Cena wywołania wynosi 17272 zł. 65 ct.
Wadyum 1728 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw dr. Olearski, zastępcą adw. dr. 
Benis.

Kraków, 8 października 1896.

L. 6881 (8860 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Fryderyka Dief- 
fanbacha generalnego pełnomocnika Jego 
Ces. Wysokości Arcyksięcia Albrechta prze­
ciw Maciejowi Omasta pto 10 zł. 50 ct. roz­
pisaną została egzekucyjna sprzedaż sumy 
80 zł. intabulowanej na rzecz Macieja O- 
masty na karcie C w poz. 4 I całej real­
ności Nk. 23 lwh. 35, 2/4 części realności 
lwh. 36 i 4|16 części realności lwh. 38 ks. 
gr. gm. Tresna Wojciecha Omasty własnych 
na dzień 23 grudnia 1896 i 13 stycznia 
1897 każdym razem o godz. 10 rano.

Cena wywołania 80 zł.
Wadyum 8 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Bogdani w Żywcu.
Resztę warunków licytacyjnych, w y­

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania moż­
na przejrzeć w tus. registraturze.

Żywiec, dnia 2 września 1896.

L 9708 (8858 2— 3j
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 2 i  grudnia 1886 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 25 stycznia 1897 j 
nawet poniżej takowej licytacya realności 1. 
k. 11 według wyk hip. 1. 15 gminy Stadni­
ki z kolonii Ebenau, Chaima, Feigi, Chany, 
Mojżesza, Leiby, Tercy, Feibischa Ma­
ryi i Berischa Zottenbergów własnej na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi pto 370 zł 85 et, w, a. z pn.

; Cena wywołania 1490 zł.
I Wadyum 149 zł.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wiamy kuratorem adw. dr. Ozarkiewicza w 
Gródku.

Gródek, dnia 30 października 1896.

L. 13725 (8843 2 - 8 )
Behufs Hereinbringung der Forderung 

der Firma Jeanrenaud & Com. per 338 fl. 
s. Ng. wird die exekutive Feilbietung der 
Halfte der dem Exekuten Bartomeus Grze­
siak gebórigen Realitat sub N. 92 Grund- 
buchseinlage Nr. 187 Catastralgemeinde Bi- 
bice in den Terminen am 22 Dezember 1896 
und am 26 Januer 1897 jedesmal um 10 
Ubr Vormitags IrtSrgerichts Bureau Nr. 22 
stattfiinden

Der Ausrufungspreis betragt 75 fl.
Das Yadium betragt 7 fl. 50 Kr.
Die Feilbietungsbed nguisse kónnen in 

der hiergerichtlichen Registratur eingesehen  
werden

Ais Curator der unbekannten Gla ibi- 
ger wurde der Adw. Dr. Ławrowski in Kra- 
kau, zum Substitut dr. Olearski bestellt. 

Krakau, 21 Juli 1896.

L. 7075 (8856 2 - 3 )
W tut. Są izie odbędzie się w dniu 16 [ 

grudnia 1896 i w dniu 21 stycznia 1897 o! 
godz. 9 rano licytacya realności według whl.
1. 163 i 174 ks. gr gm. kat. Hanczarów 
dłużnika Iwana Słobodzian, WasyU i Parań- 
ki ze Stachów Słobodzian własnej na rzecz 
c k. uprzyw gal. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie pto 17 zł. 6 ct. 
z przynależy teściami.

Cena wywołania dla obu realności pe 
jedynczo 80 zł. a. w.

Wadyum wynosi dla każdej realności 
po 8 zł.

i Resztę warunków, akt oszaeowaaia i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla ni< znanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hip. ustanowiono kuratorem 
p. Ambrosa w Obertynie.

( C. k. Sąd powiatowy.
f Obertyn, dnia 30 sierpnia 1896.

L. 5140 (8854 2— 3
; Dnia 24 grudnia 1896 i dnia 26 stycz­

nia 1897 każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie się w tut. Sądzie publiczna przy­
musowa licytacya realności według wyk hip.
1. 101 ks. gr. gm. kat. Piaseczna Wasyla 
Greszczuka Iwanowego własnej celem zaspo­
kojenia wierzytelności Majera Zlatkesa w 
kwocie 22 zł. 80 ct.

L. 7885 (8914 1— 3)
C. k Sąd powiatowy w Obertynie po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
Sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności Niezwiskach położonej we­
dle wyk hip. 1. 199 ks. gr. gm. Niezwiska 
dłużnika Samuela Leiby Lichtenstrahla na 
zaspokojenie pretensyi Georga Neidlingera 
w kwocie 70 zł. a. w. z pn. dnia 16 grud­
nia 1896 i dnia 19 stycznia 1897 każdym 
razem o godz. 10 rano tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej 370 zł., na drugim zaś 
poniżej takowej.

Wadyum wynosi 87 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Dla niewiadomych wierzycieli ustana­
wia się kuratorem tut. c. k. notaryuaza p. 
Ambrosa.

Obertyn, 25 września 1896.

L. 6108 (8906 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia­

damia, iż celem zaspokojenia Małki Farber 
w kwocie 200 zł. z pn | odbędzie się w tut. 
Sądzie powiatowym sprzedaż 1/2 posiadłości 
lwh. 239 gm. kat. Rzepienik strzyżewski o- 
bjętej dłużnika Mojżesza Kornfelda własnych 
w dwóch terminach mianowicie dnia 21 
grudnia 1896 i 11 stycznia 1897 każdym 
razem o godz. 10 rano.

W yciąg hipoteczny i protokół oszaco­
wania przejrzeć można w registraturze są­
dowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
Orzakiewicz c. k. notaryusz w Bieczu.

Wadyum wynosi 149 zł. 85 ct.
Biecz, dnia 26 września 1896.
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L. 2100 (8883 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Żabnie ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytości Tarnow ­
skiej kasy Oszczędności w resstującej ilości 
705 zł. 20 ct. z pn. odbędzie się tutaj dnia 
16 grudnia 1896 i dnia 20 stycznia 1897 
o 10 rano egzekucyjna sprzedaż realności 
Iwh. 153 gm. Żabno objętej Jocheny Gross- 
barda i M aryi Lehrkauptow sj własnej.

Oena wywołania 4500 zł.
W adyum 450 zł.
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 

dr. M yciński w Żabnie.
Żabno 1 w rzsśnia 1896.

L. 5862 (8884 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Żabnie ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytości Szczepana 
Kality w ilości 135 zł. 40 et. z pn. odbę­
dzie się tutaj dnia 16 grudnia  1896 i dnia 
20 stycznia 1897 o 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności whl. 4, 5 gm. Konary o- 
bjętych Jan a  i Anieli M asłoniów własnych 

Cena wywołania 70 zł. i 25 zł. 
W adyum 10%
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli dr. 

Myciński w Żabnie.
Żabno, 12 sierpnia 1896.

L. 33092 (8870 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym miej. doi. 

cywilnym  w Krakowie odbędz e się celem 
zaspokojenia wierzytelności Hi Hela Beera 
Possa w kwocie 73 zł. z pn. w dniu 81 
grudnia 1896 i 15 lutego 1897 zawsze o 
godz 10 rano przymusowa sprzedaż realno­
ści pod lwh. 111 w Bibicach położonej dłuż­
nika M arcina Longi własnej

C esa wywołania wynosi 50 zł.
W adyum 5 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem  niewiadom ych wierzycieli 

jest ad w dr. Lisowski w Krakowie.
Kraków, 30 października 1896

zastępstwo obsadzone lub całkiem  nieobsa- 
dzone posady bezzwłocznie otrzymać na razie 
prowizorycznie kandydaci (tki), posiadający 
przynajm niej uzyskane w e k .  Sem inaryum  
nauczycielskiem świadectwo dojrzałości.

Z e k. Bady szkolnej okręgowej 
w Turce, dnia 20 października 1896.

Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 1759 ' (8864 2— 3)
Rozpisuje się niniejszem konkurs na 

posadę stałego sługi przy katedrze inżynieryi 
rolniczej w Uniwersytecie Jagiellońskim  w 
Krakowie.

Z posadą tą połączona jest płaca roczna 
300 zł. i dodatek służbowy 75 zł rocznie.

Ubiegający się o tę posadę zastrzeżoną 
na mocy ustawy z dnia i 9 kw ietnia 1872
1. 60 Dz. p. p. dla kwalifikowanych podofi­
cerów e. i k. arm ii, wisini udowodnić, że są 
obywatelam i królestw  i krajów w Badzie 
państw a reprezentowanych, nie mniej w yka­
zać wiek, sian, dotychczasowe zatrudnienie 
i fizyczne uzdolnienie, tudzież, że po ibda ją  
dostateczną znajomość języka polskiego w 
mowie i piśmie, zwłaszcza z«ś znajomość 
przyrządów rniernii-zjch lub ślusarstw a, co 
jest koniecznym warunkiem otrzym ania 
posady.

Podania należy wnieść najdalej do 15 
stycznia 1897 do S-natu  akademickiego c. k. 
U niw ersyleiu Jagiellońskiego w Krakowie, 
a jeżeli kom petent zostaje w służb e publi­
cznej, za pośrednictw em  swej przełożonej 
władzy. Tylko w braku podoficerów posia­
dających certyfikat i wym aganą kw alifikację 
uwzględnieni być mogą inni kandydaci.

Kraków, dnia 21 listopada 1896.

L. 5728 (8910 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Grybowie po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności M endla H etbaucha jako ces- 
syun:,ryusza M ichała Jaw oreckiego w k wo ­
cie 20 zł. aw. z pn. odbędzie sie w zabudo­
waniu tegoż Sądu w dniach 30 listopada 
i 15 grudnia 1896 każdym razem o gedz. 
10 rano publiczna przymusowa sprzedaż po- i  
łowy realności lwh. 2 ks. gr. gm. kat. S t r ó- ' 
że m żne własność Jana  Kmaka stano­
wiącej.

Cena wywołania wynosi 616 zł. 25 ct. 
w a. niżej której na pierwszym term inie 
sprzedaż nie nastąpi.

W adyum ustanowiono na kwotę 62 zł.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w tu t Sądzie.
O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 

strony interesowane, a tych wierzycieli któ­
rzy by dopiera po dniu 8 s ie rp a :a 1896 jako 
dniu wystawienia extraktu tabularnego hi- 
p (teku uzyskali lub którym by uchw ała n i­
niejsza lub późniejsze w te: sprawie zapaść 
mające z jakiego kolwiekbądż powodu nie 
m ogły być doręczone niem niej wierzycieli 
z miejsca pobytu niewiadom ych do rąk usta­
nowionego niniejszem  kuratora w osobie za­
stępcy c k. notaryusza p. Karola Pospoły 
jakoteż zapomocą niniejszego edyktu.

Grybów, 24 września 1896.

Konkursa.
L. 662 (8803 3 — 3)

Ninit-jszem ogłasta się konkurs celem 
st.łeg o  obsadzenia posad nauczycielskich w 
turezańskim  okręgu szkolnym:

I. Na jednę posadę nauczyciela star­
szego z płacą 450 zł i 45 zł. na pomieszkanie, 
tudzież na 2 posady nauczycieli (ek) mł. z 
płacą 400 zł. i 40 zł. na pomieszkanie przy 
5 klasowej szkole ludowej m ięszam j w Turce 
z wykładowym językiem polskim.

O posadę starszego nauczyciela mogą 
ubiegać się tylko kandydaci z patentem  do 
szkół wydziałowych z grupy II. lub III.

II. N a posadę nauczyciela (lki) z wy­
kładowym językiem ruskim  w 1 klasowyeh 
szkołach ludowych z płacą 350, użytkiem 
gruntu  i wolnem pomieszkaniem 1. w Bo- 
beree, 2. Boryni, 3 Chsszczowie, 4 Uniku,
5. Jabłonce Wyżnej (326 zł i 6 sąg. drzewa 
opalowego w artości 24 z ł ) ,  6 Jasienicy 
zamkowej, 7. Jawmrze, 8. K om arnikach, 9. 
Krasnem , 10 Łomnie, 11. Łosińcu, 12. Mat- 
kowie, 13 Miehni >weu, 14. Mochnatem, 15. 
Bizłuczu i 16. w Żukotynie.

Ubiegający się o powyższe posady 
nauczyciele (lki) mają wnieść należycie udo­
kumentowane, wykazem poprzedniej służby, 
tudzież przebiegiem życia (curriculum  vitae), 
stali nauczyciele (lki) zaś także dekretem 
wymierzonej im wkładki em erytalnej zaopa­
trzone prośby za pośrednictwem swych prze- 
Lżonych W ładz szkolnych do podpisanej e. 
k. okręgowej Bady szkolnej w term inie naj­
dalej do dnia 3 grudnia 1896 (włącznie).

W  ew entualnym  braku koinpetentów 
(ek) z patentem  nauczycielskim  mogą przez

L 2096 (8865 2 - 3 )
KONKURS 

Ogłasza się konkurs celem stałego ob­
sadzenia posady katechety dla rz. kat o- 
brządku w Sokalu z płacą roem ą 770 *ł.

Z posadą tą  połączony jest obowiązek 
udzielania nauki relig ii w 7 kl. szkole wy­
działowej męskiej, w 7 kias. szkole żeńskiej 
w 4 klas. szkole mięszanej i w 2 klas. szko­
le na Zabużu.

O posadę tę mogą się ubiegcć tylko 
kanonicznie ordynowani księża świeccy lub 
zakonni wnosząc podania przez swą przeło­
żoną W ładzę do c. k. Rady szkolnej okręgo­
wej w Sokalu w term inie do dnia 10 g ru ­
dnia b. r.

Stały katecheta może mieć przydzielo­
nego do pomucy księdza zastępcę za remu- 
neracyą ustawą szkolną kraj. przepisaną.

Ż c. k. Bady szkolnej okręgowej 
w Sokalu, 10 listopada 1896.

Przewodniczący c. k Starosta

L. 10340 (8867 2 -  3)
KONKURS.

Przy Sądzie obwodowym w W adowi­
cach opróżnioną została posada prowadzące­
go księgi gruntow e w X randze z systerai- 
zowanymi poborami.

Podania o tę lub przy innych sądach 
kolegialnych I In s ta n c ji lub Sądach powia­
towych opróżnić się mogącą posadę prowa­
dzącego ksit^gi gruntow e wnosić należy do 
31 grudnia 1896 co Prezydyum Sądu obwo­
dowego w Wadowicach

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 23 listopada 1896.

L. 938 (8917 1— 3)
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia posad nauczycielskich w 
staiom iejskim  okręgu szkolnym :

I . Na pojadę nauczyciela starszego z 
płacą 450 zł. 45 zł na pomieszkanie, tudzież 
na posadę nauczyciela (lki) młodszego (ej) 
z płacą 400 zł i 40 zł na pom ieszkanie 
przy 5-klasowej szkole ludowej mieszanej w 
Starem m ieście z wykładowym językiem  pol­
skim.

O posadę starszego nauczyciela mogą 
ubiegać się tylko kandydaci z patentem  do 
szkół wydzisło ,vych z grupy III

II. Na posadę nau zyciela (lki) z w y ­
kładowym językiem  ruskim w l-klas>wyeh 
szkołach ludowych z płaeą 350 zł., użytkiem 
gruntu i woluem pomieszkaniem 1. w Biliczu, 
2 Błozwi górnej, 3 Kobie Starem . 4 Ko- 
niowie, 5. Leninie Wielkiej, 6. Libuchowej,
7. Mszańcu, 8. Niedzielnej. 9. Pałanie, 10. 
Rosocbach, 11. Spasie, 1 i. Strzeibicaeh (z do­
datkiem miejscowym 50 z ł) ,  13. S trry łkarh ,
14. Suszycy Bykowej, 15. Terle, 16. Topol 
nicy, 17. Turzem, 18. Tysowicy, 19. Woli 
Koblańskiej i 20 w Wołczy dolnej.

III. Na posadę nauczyciela (lki) m łod­
szego (ej) przy 2 klasowej szkole ludowej 
z wykładowym językiem ruskim  w Starejropie 
z plącą 300 zł., 30 zł. na pomieszkanie, 2) 
w Starej soli z wykładowym językiem  pol­
skim z płaeą 400 zł. i 50 zł na pomiesz­
kanie.

Ubiegający się o powyższe posady n a ­
uczyciela (lki) m ają wnosić należycie udoku­
m entow ane wykazem poprzedniej służby, tu­
dzież przebiegiem  życia (curriculum  vitae) 
stali nauczyciele (lki), zaś,: także dekretem  
wymierzonej im  w kładki em erytalnej zaopa­
trzone prośby za pośrednictwem swych p rze­

łożonych W ładz szkolnych do podpisanej e. k. 
okręgowej Rady szkolnej w term inie najdalej 
do dnia 3 grudnia 1896 (włącznie).

W ew entualnym  braku kompetentów 
(tek) z patentem  nauczycielskim  mogą przez 
zastępstwo obsadzone lub -całkiem nieobsa- 
dzone posady bezzwłocznie otrzymać na razie 
prowizorycznie kandydaci (tk i) posiadający 
przynajmniej uzyskane w c. k. sem inaryum  
nauczycielskiem świadectwo dojrzałości,

Z c. k. okręgowej Bady szkolnej 
w Starem m ieście, dnia 20 paździer. 1896 

Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 38210 (8891 1— 3)
Wysokie c. k. Nam iestnictwo prawo­

m ocną decyzją  z dnia 15 września 1*96 1. 
29111 zezwoliło na założenie publicznej a- 
pteki w Liszkach.

Celem nadania koncesji n* otwarcie i 
prowadzenie tej nowej apteki rozpisuję n i­
niejszem konkurs.

Podania o tę koncesję należycie ostem­
plowane wnieść należy do c. k. Starostwa 
w Krakow ie do końca grudnia 1896 roku.

Do podania mają być dołączone:
1) M etryka urodzenia,
2) Świadectwo przynależności i obywa­

telstwa austryackiego,
3) Dyplom m agistra farmaeyi,
4) Urzędownie stwierdzony dowód u- 

końezonego pięciolecia zawodowej służby, 
kwalifikujący do samois nego prowadzenia 
apteki o ile niezachodzą warunki wymienio­
ne w rozporządzeniu m inisteryalnem  z dnia 
9 m aja 1890.

5) Świadectwa dotychczasowego zatru­
dnienia oraz nienagannego zachowania się.

6) Dowody ewentualnych stopni aka­
demickich, literackiej działalności.

7) Dowód posiadania odpowiednich 
środków rnateryalnych do założenia i pro­
wadzenia apteki publicznej.

Powyższe dokumeuta należy dołączyć 
w orginale lub w urzędownie uw ierzytelnio­
nym  odpisie.

Podania należycie nieudokumentowane 
lub po term inie przedłożonenie będą uwzglę­
dnione.

W Krakowie, 22 listopada 1896.
O. k. Radca Dworu.

L. 2615 (8892 1 - 3 )
Zwierzchność gminna rozpisuje 

niniejszem konkurs na posadę rewizora 
policyi w  Kamionce strumiłowej z 
płacą roczną 400 zł. od I stycznia  
1 8 9 7 .

Kandydaci mają w nieść podania 
swoje do tutejszej Zwierzchności gm in­
nej najdalej do 15 grudnia 1896 przy 
dołączeniu świadectwa moralności, m e­
tryki urodzenia, dowodzącej wiek niżej 
40 lat, świadectw że posiadają grunto­
wną znajomość obu języków krajowych 
w  słow ie i piśmie i języka niemieckiego. 
W podaniu podać mają kandydaci 
szczegółow y przebieg życia poparty 
dokumentami.

Pierwszeństwo będą mieli kandy­
daci, którzy wykażą się świadectwem  
złożonego egzaminu na komendanta 
posterunku żandarmeryi.

Kamionka str. 18 listopada 1896.

L. 185! (8890)
C k, Bada szkolna okręgowa w Żółkwi 

ogłasza niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczyciel­
skich :

A) Posady młodszego (szej) nauczyciela 
(lki) przy szkole etatowej 4 klasowej mię­
szanej w Mostach wielkich z płacą 300 zł. 
i 10%  dodatkiem na pom ieszkanie; tudzież 
przy szkołach etatowych duuiklasowyeh mię- 
szanych w Batiatyczach, Dzibułkaeh. Kłodnie 
i Źółtańca^h-Seredsilu z płacą 300 zł. wa.

B) Posady kierującego nauczyciela w 
Turynce z płaca 850 zł., ewentualnie młod­
szego z płacą 300 zł.

C) Posady samoistnych nauczycieli (lek) 
przy szkołach etatow ych jedno klasowych 
mięszanyeh z p łacą 300 zł. i woluem po­
mieszkaniem w Arrasowie, Borowem, Buty- 
naeh, Czestyniu, Dworcach, Kulawie, Kupicz- 
woli, Lubelli, Mierzwicy, M okrotynie wsi, 
Mokrotynie kolonii, Naborcacb, Pieczychwo- 
stach, Przem iwołkach, P rzystan i (do płacy 
wlicza się dochód w zbożu, w kwocie 20 zł.) 
Beklińcu, Skwarzawie nowej (do płacy wli­
cza się 3 sągi drzewa wartości 9 zł.) Stani- 
słówce, Odnowie, W oli źółtanieckiej, W olicy, 
Zółtańcach-Zahąji i Zółtaricach-Zastawiu.

Przy szkołach w M ostach, Kłodnie, 
Przem iwółkach i W olicy jest język w ykłado­
wy polski, w M okrotynie kolonii niem iecki, 
w innych ruski.

Podania nalażycie udokum entow ane, 
zaopatrzone w przepisaną tabelę kwalifika­
cyjną, należy wnosić za pośrednictw em  
Władzy przełożonej do c. k. Rady szkolnej

okręgowej w 6 tygodni od pierwszego ogło 
szenia.

Podania spóźnione, lub niezaopatrzone 
w potrzebne dokum enta służbowe nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Bady szkolnej okręgowsj
Żółkiew, dnia 1 listopada 1896.

'yroki prasowe.
L. 25658 (889S)

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. P rokm atoryi/ Państw a orzekł: 

iż treść następujących artykułów umie 
szczonych w Nr. 14 pisma „Kuryer kolejo­
wy" z daty Kraków, 15 listopada 1896 za­
wiera przedmiotową istotę a m ianowicie:

a) artykułu z napisem  „Organizaeya 
kolejarzy przed parlam entem " w ustępach 
od słów „Jego mowa była" do „wskazywać 
im teraz drogę zażaleń" i od słów „Jeżeli 
śledztwo wogóle było przeprowadzone" do 
„osądzi w iarygodność słów M inistra" (str. S) 
występku z §§. 491, 492, 493, u. k. i z art.
V. u-t .  z 17 grudnia 1862 Nr. 8/863 Dz. p. 
p. zaś

b) artykułu z napisem  ..Austryacki 
M inister przed austryackim  sądem " w ustę­
pie od słów „Przestępców którzy się nie 
stawiają" do „prawo jest równe dla wszy­
stkich" występku z §. 300 uk. i dalsze roz­
szerzanie inkrym inow anych ustępów zostaje 
wzbronione.

Kraków, 21 listopada 1896.

Upadłości.
L. 23217 (8896 1 - 3 )

O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi n in ie j­
szem wiadomo czyni, że równocześnie otwiera 
się konkurs do całego ruchomego, jako­
też w krajach, w których ustawa konkurso­
wa z 25 grudnia 1868 Nr. 1 dz. u. p. p. z 
roku 1869 obowiązuje położonego nierucho­
mego m ajątku Arona Sehustera wŁ-śeieiela 
handlu  galant. w Kołomyi i że do kierowania 
tym konkursem, ustanowionym został jako 
komisarz konkursowy c. k. radca sądu k ra­
jowego Zajączkowski, zaś jako tymczasowy 
zawiadowca tejże masy adwokat dr. Teofil 
Dębicki.

Wzywa się zatem wszystkich wierzycieli 
konkursowych, ażeby wszystkie swe, z które- 
gobądź tytułu pochodzące roszczenia, nawet 
gdyby co do takowych spór jak i był w to ­
ku, do dni 60 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw  prawnych w tutejszym są­
dzie zgłosili, i aby na term inie na dzień
9 lutego 1897 przed południem do likw idacji 
ogólnej wyznaczonym, który zarazem iako 
term in ugodowy się wyznacza, płynność i 
pierwszeństwo swych pretensyj wykazali. 
Zresztą wolno będzie wierzycielom, którzy 
wierzytelności swe zgłoszą, wybrać na tym 
term inie w miejsce zawiadowcy masy, tegoż 
zastępcy i w ydziału, innych mężów swego 
zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się term in na dzień
10 grudnia 1896 godzinę 9 przed połu­
dniem, na którym  wierzyciele do komisarza 
konkursowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
poza obrębem m iasta Kołomyi mieszkają, aby 
mieszkającego w K ołomyi zastępcę do odbie­
rania uchw ał sądowych zamianowali, gdyż 
w przeciwnym razie na ich koszta i niebez- 
piet-zeństwo kurator dla n ich  zostanie u sta­
nowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłaszane.

Kołomyja, dnia 10 listopada 1896.

L. 48 (8897)
Komisarz konkursu R jflii Schapirowej 

podaje do wiadomości wierzycieli, że w dniu 
80 listopada 1896 o 9 godzinie rano odbędzie 
się w biórze Nr. 15 sądu likw idacja  dodat­
kowo zg!oszonych p re tensji firmy J. M ahler 
i Syn oraz firmy H erzler i Brandstein. 

Tarnów, dnia 10 listopada 1896.

| L. 82147 (8916 1— 3)
U chw ałą c. k. Sądu krajowego we 

| Lwowie z dnia 7 listopada 1896 1. 70975 
\ została uehyloną kuratela zawieszona nad 
j M ichałem W inhardem  ze Lwowa z powodu 
' choroby um ysłowej, 
j Z c. k. Sądu po w. m d  S. I.

Lwów, dnia 18 listopada 1896.
i ______________



9
^  (8786)
, .  A ntonina Domańska z Chlebowie wiel- 
Mch uznana obłąkaną.

Kuratorem  tejże, ustanowiony Jan  Do­
mański z Chlebowie wielkich.

O k. Sąd powiatowy.
Bobrka, dnia 1 października 1898.

Ł  11031 “  (8816 1 - 3 )
Floryan Stanisław  R ich ter z Kołaczyc j 

Uznany za umysłowo chorego, kuratorem  dla ' 
uiego Mikołaj Grabiec z Kołaczyc ustano- jj 
Wiony.

C. k. Sąd pow. miej. del. i
Jasło , dnia 29 września 1896. )

Ł. 9949 (8825 1 - 3 ) 1
Dla m arnotraw cy Józefa Klagi ustano- i 

Wiono karatow a W incentego Pogwizdza. f 
C. k. Sąd powiatowy. j

Lim anowa, 17 października 1896. jJ
L. 7669 (8848 1 - 3 )  j

Nad nieletnim  Piotrem  Ozornowusem j 
synem śp. W asyla Czornowusa, zarobnika z j 
Janow a opieka % powodu jego słabości urny- j 
słowej przedłużoną została na czas nieogra- j 
niczony. I

Z c k. Sądu powiatowego. f
Budzanów, dnia 30 w rześnia 1896.

L. 10826 (8859 1— 3)
Onufry Iw aniuk z Iliniec uznany m ar- j 

notraw cą K uratorem  Nykola N ikonek z | 
Iliniec. i

0 . k. Sąd powiatowy. |
Zabłotów, 19 września 1696. <!;

L. 9491 (8795 1—3)
W ojciech W anat w yrobnik ze Starych 

Stawów uznany za umysłowo niedołężnego, 
u kuratorem  dlań je s t Franciszek Radwan 
2e Starych Stawów.

C. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim, 16 października 1896.

L. 7761 (.8798 1 — 3)
Franz Sim, rolnik z A nabergu uznany 

m arnotraw cą, kuratorem  dlań ustanowiono 
M ichała L anga z Felizienthalu.

C. k. Sąd powiatowy.
Skole, dnia 10 sierpnia 1896

1. 9571 ustanowił kuratora w osobie Onu­
frego Kusznira.

Bóbrka, dnia 28 sierpnia 1896.

L 12864 (8818 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadam ia z życia i miejsca pobytu niew ia­
domego Berła K uberta, że przeciw niemu 
M endel Lubliner wniósł dnia 26 sierpnia 
1896 !. 12864 pozew o oddanie 10 metrów 
czarnej n m ery i atłasowej lub zapłacenie 
wartości 30 zł. i że do ustnej rozprawy wedle 
postępowania drobiazgowego wyznaczono ter­
m in na dzień 14 października 1896 o g o ­
dzinie 9 rano, dla którego w celu zastępy- 
wania go w tej spraw ie został kuratorem
c. k. notaryusz W itotław ski w Borszczowie 
ustanowiony.

Wzywa się zatem Berła K uberta, aby 
odnośne informaeye swemu kuratorowi udzielił 
lub innego pełnomocnika sobie ustanowił.

Borszczów, 10 września 1896.

; chłopka wójta w Posadzie dolnej ustanowiono. 
' W zywa się zatem Józefa K indlika i 
| Jakóba Óberca, by udzielili ustanowionemu 
i dla nich zastępcy potrzebnych inform acyi 
I lub innego pełnom ocnika sobie ustanowili, 

gdyż inaczej skutki tego zaniedbania sami 
poniosą.

Rymanów, dnia 28 października 1896

L. 10248 (8844 3— 3)
O k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Przem yślu w sprawie wydzielenia gruntów  
pod budowę kolei zawiadamia z miejsca po­
bytu nieznanego Piotra Pobidyńskiego, iż 
eelern doręczenia mu tus. uchwały z dnia 
20 grudnia 1895 1. 15943 ustanów-iono dlań 
kuratora ad actum w osobie adwok. dr. E. 
M anila. Wzywa się zatem P iotra Pobidyń­
skiego, by % kuratorem  się porozumiał, lub 
innego pełnomocnika sądowi przedstawił, 
inaczej skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisze.

Przemyśl, dnia 18 czerwca 1896.

L 66981 (8888 1— 3)
Lwowski Sąd krajowy prostuje edykt 

z dnia 26 września 1896 1. 60023 w ten 
sposób, iż wymieniony w takowym 4 %  list 
zastawny galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego S. I I I  N r 17486 na 1000 zł. co 
do kuponów którego wdrożono postępowanie 
amortyzacyjne jest listem  nieokresowym a 
nie jak go mylnie oznaczono 56-letnim.

Lwów, dnia 14 listopada 1896.

L. 6675 (8827 1— 8)
Przebywającego w nieznanej m iejsco­

wości w Am eryce Karola Świtalskiego za­
wiadamia się, że Józef B eich wniósł przeciw 
niemu w dniu 12 sierpnia 1894 1. 5997 po­
zew o zapłacenie kwoty 17 zł. 83 ct. w. a. 
na który term in  do rozprawy na dzień 30 
grudnia 1896 wyznaczony został, tudzież, że 
dla niego kuratorem  W ładysław  Piotrowski 
z Ustrzyk dolnych ustanowionym  został.

| W zywa go się tedy zarazem , by wczas 
I tem u kuratorowi swemu potrzebne inform acje 

™ł, lub by innego zastępcę sobie ustanowił, 
! inaczej skutki zaniedbania tego sam sobie 

przypisać* be dir.ie musń.ł.
0 . k. Sąd >owiatow£.

Ustrzyki, 4 listopada 1896.

L. 9621 (8765 1 - 3 )
Stefan W olański z W oli krecowskiej 

uznany umysłowo słaby, przedłuża się władzę 
ojcowską M ichała W olańskiego

C. k. Sąd powiatowy miej. del. jj 
Sanok, dnia 20 lipca 1896.

h. 7994   (8771 1 — 3) j
Jakób Saięga z Łowiska uznany urny- £ 

słowo chorym . Kuratorem  Floryan Sałęga z jj  
Łowiska. i

Nisko, dnia 30 wrześniu. 1896. Jj
C. k. Sąd powiatowy.

L. 13884 (8840 3— 3)
0 . k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznanego jj 
( haim a Ozyasza Freundlh-ha, że Karol Ba ■ jj 
reński w niósł przeciw niem u pozew o uznanie j 
p re tensji wekslowej w kwocie 400 zł. z pn. jj 
za zgasłą i o wykreślenie prawa zastawu dla | 
tej sumy z poz. G. 49 dóbr Chłopczyce z pn. ‘ 
i że ushmowiony został kuratorem  dla niego 
adw. dr. F itern ik  w Samborze, któremu winien 
wcześnie przed term inem  20 listopada 1896 
podać wszelkie środki do obrony służyć mo­
gące, inaczej te skutki z zaniedbania wy­
niknąć mogące, sam sobie przypisze.

Sam bor, 3 października 1896.

L. 11973 (8823 3 - 3 )
Zawiadamia się Antoniego Pelczara, że

dla niego ustanowiony został kuratorem  ad­
wokat di Jan  Jugeiidfein z Krosna celem 
doręczenia mu pozwu o 50 zł. wa. wniesio­
nego przeciw niemu przez P iotra W iniar­
skiego z Korczyny i że term in do rozprawy 
na dzień 27 listopada 1896 wyznaczono.

0 . k. Sąd powiatowy 
Krosno, 2 października 1896.

9888 (8773 1 - 3 )
Połachna Czmal z Żalina uznana głu- 

owatą, kuratorem  Pańko Ozmal z Żulina. 
0 . k. Sąd powiatowy.

Stryj, 10 m aja 1896.

22916 (8869 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy ogłasza, że dr. 

id o lf  W olfram, lekarz w Tarnowie z powodu 
choroby umysłowej za uiewłasnowolnego 
iznany i p. A dolf V ayhingar, notaryusz w 
Farnowie kuratorem  jego ustanowiony został. 

Tarnów, 5 listopada 1896'.

jj L. 10625 (8821 8 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Krośnie zawia- 

( dauaia z miejsca pobytu niewiadom ego Ln- 
" dwika B aruta z Korczyny, że przeciw niemu 

wniósł Leser R ophandłer jako cesyonaryusz 
Franciszka S tachyraka skargę sum aryczną jj 

6 de pr. 22 sierpnia 1896 1.10625 o zapłacenie 
j kwoty 100 zł. i że kuratorem  ustanowiono 

dla niego adwokata dr. Garo Leopolda w 
Krośnie, którem u winien udzielić środków do 
obrony służących, lub ustanowić sobie innego 
pełnomocnika.

Term in do rozprawy wyznaczony na 
dzień 27 listopada 1896 o 9 rano.

Krosno, dnia 12 października 1896.

L. 10710 (7393 1 - 3 )
0 . k. Sąd obwodowy w Kołomyi, wzywa 

posiadacza zaginionych niżej opistnych dwóch 
weksli, by do 45 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w dzienniku urzędowym 
Gazety lwowskiej, te weksle sądowi przed­
łożył, ileże po upływie tego terminu, na żą­
danie weksle ie jako amortyzowane uznane 
zostaną.

Z tych weksli by ł : 
pierwszy P rim a weehsel z daty Sniatyn 

16 m aja 1895 na 65 zł. op iew ający ; za rok 
od daty płatny, na zlew nie H nata H uculaka 
M ichała wystawiony, a przez Bazylego Grzy­
bowskiego M ikołaja, jako akceptanta podpi­
sany i w Sniatynie płatny ;

drugi zaś Prim a weehsel z daty Sniatyn 
16 maja 1895 na 100 zł. opiewający, za rok 
od daty płatny, na zlecenie H nata Huculaka 
M ichała wystawiony, a przez Iw ana Hancza- 
ryka, Jakowa jako akceptanta własnoręcznym 
znakiem ręki którego Jan  W ynohradnyk pod­
pisał, podpisany, i w Sniatynie płatny.

Na obu tych wekslach były podpisy 
akceptantów przez c. k. notaryusza K onstan­
tego Stupnickiego w Sniatynie uwierzytelnione 
i na tych w ekslach znajdowały się podpisy 
świadków Jan a  W ynohradnyka i Ja n a  Czaj­
kowskiego, brakow ał zaś podpis H nata Hu­
culaka M ichała.

Kołomyja, dnia 6 czerwca 1896.

■ 6589 (8873 1 - 3 )
A nna Jan iec  w yrobnica z Laszczyn 

snana umysłowo chorą, kuratorem  dla niej 
stanowiony Piotr Czerwonka z Laszczyn.

C. k. Sąd powiatowy.
Leżajsk, dnia 14 listopada 1896.

L. 7454 (8874 1 - 3 }
M ichała M agierkę z Bogdanówkr uznano 

m arnotraw cę i ustanowiono mu Stefana 
Smyka z Bugdaoówki kuratorem .

0. k. Sąd powiatowy 
Nowe sioło, 30 listopada 1895.

Ł 8384 ~ (8877 1— 3)
Floryan Śliwa z Rzegocina uznany 

z<>8 ał m arnotraw nym , kuratorem, ustanowio­
ny M ichał Śliwa z Rzegocina.

0 . k. Sąd powiatowy 
Ropczyce, 13 czerwca 1896.

L. 11798 (8824 3 - 3 )
Zawiadamia się Antoniego Niezgodę, 

że dla niego ustanowiony został kuratorem  
adw. dr. Jugendfein  z Krosna celem dorę­
czenia mu pozwu o 26 zł. 87 ct. wa. w nie­
sionego przeciw niem u przez dr. Czajkow­
skiego Feliksa adwokata z Krosna i że te r­
min do rozprawy na dzień 9 grudnia i  896 
wyznaczono.

G. k. Sąd powiatowy 
Krosno, 29 października 1896.

L. 2018 (8901 1— 3)
0 . k. Sąd powiatowy miej. deleg. za­

wiadamia niewiadomego z m iejsca pobytu 
Tomasza Holirnę, że powiatowe Towarzy­
stwo zaliczkowe w Sanoku wniosło pod dniem 
29 lutego 1896 1. 2919 pozew pto 300 zł. 
z pn. na który term in do rozprawy drobia­
zgowej na dzień 28 grudnia 1896 wyznaczo­
no, dlań zaś kuratora w osobie p. dr. F la- 
kowićza ustanowiono*

Sanok, 80 m arca 1896.

• 13911 _ (8879 1 — 3i
M aryarma Kaznecka z Łopuchowy li­

zana za m arnotrawczynię, kuratorem  usta- 
owiooy Jan  Kaznecki.

0 . k. Są Ir powiatowy.
Ropczyce, 12 października 1896.

Rozmaite obwieszczenia.
7903 (8668 2— 3)

, C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce zawia- 
g ttńa niewiadomego z miejsca pobytu Wa- 
Ua, Kaczana, że celem doręezeuia mu tus. 
cńwały tabularnej z dnia 30 sierpnia 1895

L. 11985 (8822 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Krośnie zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadom ego A n­
toniego Pelczara z Laszczyn1*, że przeciw 
memu wniosła Tekla Półchłoplrowa skargę 
sum aryczną de praes. 3 października 1896
1. 11985 o zapłacenie kwoty 95 zł i że ku­
ratorem dla niego ustanowiono adwokata dr. 
Jugendfeina w Krośnie, którem u winien 
udzielić środków do obrony służących lub 
ustanowić, sobie inneg..* pełnomocnika.

Termin do rozprawy wyznaczony na 
dzień 27 listopada 1896 o godz. 9 z rana. 

Krosno, dnia 10 października 1896.

L. 10263 (8857 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Józefa K indlika i Jakóba Oberca, iż przeciw 
nim wniosło Towarzystwo zaliczkowe w Ry­
manowie pozew o zapłatę 500 zł. wa. z pn. 
na który wyznaczono term in  do rozprawy 
drobiazgowej na dzień 11 grudnia 1896 i że 
dla ochrony ich praw kuratorem  Jan a  Pół-

L. 7439 (8911)
0 . k. Sąd puwiatowy Kęeki zawiada­

mia niewiadomego z pobytu W ojciecha F o ł­
tyna, że Franciszek i M aryanna Suscy prze­
ciw niemu i Katarzynie Foltynowe.) wnieśli 
3 września 1896 pozew o zapłatę kwoty 10 
zł 15 ct. i że pozew ten z term inem  na 
29 grudnia 1896 do rozprawy wyznaczonym 
ustanowionemu dlań  kuratorowi dr. Chrza­
nowskiemu doręczony został.

Kęty, 23 września 1896.

L, 6757 (8907 1— B)
0 . k. Sad powiatowy w Bieczu zawia­

damia nieznanych z życia i m iejsca pobytu 
W oiciecha Ciulisia i A nnę z Galiszewskicb 
Culisiową. że w sprawie uregulowania stanu 
hip parcel g r 1 kat. 490, 491, 492 i 494 
(lwh. 15} gm Kwiatonowiee ustanowiono 
dla ruch kuratorem  Dominika Golenia ze 
Strzeszyna i że do przesłuchania kuratora 
wyznaczono w tut. Sądzie term in na 15 
grudnia 1896 godzinę 9 rano.

Rzeczą jest W ojciecha i Anny Ciuli- 
8iów ustanowić sobie przed term inem  inne­
go zastępcę lub kuratorowi odnośnej infor­
m acji udzielić.

Biecz, 29 września 1896

L= 8602 (8922 1— 3)
0 . k. Sąd pow. deleg dla m iasta Lwo­

wa i tegoż przedm ieść w spraw ach cywil­
nych oznajmia nieobecnem u Herschowi Lei- 
bie H alpernow i, że przeciw niem u przez A ­

lojzego H ubnera pozew o zapłacenie kwoty 
83 zł. 70 ct. wniesionym został.

Gdy miejsce pobytu H ersza Leiby H al- 
perna nie jest wiadomem, ustanaw ia się ku­
ratorem  ad actum dr. M enkesa i powyższy 
pozew wyznaczając term in do rozprawy dro­
biazgowej na dzień 1 grudnia 1896 o go­
dzinie 9 przed południem  mianowanemu ku­
ratorow i się doręcza.

W zywa się zatem H erscha Leibę Hal- 
perna, aby ustanowionemu kuratorowi służą­
ce do swej obrony środki dostarczył lub in ­
nego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe na­
stępstw a sam sobie przypisać będzie m usiał.

Lwów, 27 października 1896.

L. 8155 (8909)
0 . k. Sąd powiatowy w Dobrom ilu o- 

głasza, że do tegoż sądu dnia 8 lipca 1896 
do 1. 8155 wnieśli m ałoletni Waśko i M arya 
W yłupowie przez opiekuna M ichała Dulębę 
zastąpieni pozsw przeciw Michałowi i K ata­
rzynie Pełeszom z życia i miejsca pobytu 
niewiadomym o uznanie i intabulacyę praw a 
własności do realności wyk. hip. 1. 129 ks. 
gr. gm iny Tarnaw a objętej z pn , na który 
to pozew te rm in  do rozprawy wedle postę­
powania ustnego na dzień 14 grudnia 1896 
wyznaczono.

Gdy miejsce pobytu M ichała i K ata ­
rzyny Pełeszów nie je s t znane, został dla 
nich P an  Ludwik Rzewuski c. k. notaryusz 
w Dobromilu kuratorem  zamianowany.

W zywa się zatem M ichała i K atarzynę 
Pełeszów, by dostarczyli swemu kuratorowi 
środki do ich obrony służące, lub też by 
innego sobie zastępcę obrali i tegoż sądowi 
zapodali, gdyż inaczej ze zaniedbania wyni­
knąć mogące następstw a szkodliwe sami so­
bie przypiszą.!

Dobromil, 1 listopada 1896.

L. 14149 (8902 1— 8)
0. k. Sąd powiatowy miej. deleg. za­

w iadam ia nieznanych z życia i m iejsca' po­
bytu Szymona U rbanika i Jakóba R ygU , że 
powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w Sano­
ku wniosło pozew przeeiw nim  pto 125 
zł. 80 ct. z pn. na  który term in  do rozpra­
wy drobiazgowej na 28 grudnia 1896 w y­
znaczono, dlań zaś kuratorem  p. dr. Flako- 
wicza aawokata w Sanoku ustanowiono.

Sanok, 81 października 1896.

L. 13834 (8692)
Bei dem k. k. K reis- ais Handels-Ge- 

richte in Sam bor wurde im R egister ftlr Ge- 
sellsehaftsfirm en die zu Folgę der hg. Be- 
schlusses vom 18 October 1891 Zl. 10843 
eingetragene F irm a: „Leopold von Popper,
Zw eigniederlassung in W ygoda, Wełdzirz 
und Mizuń der m it der H auptniederlassung 
in W ien in  dem H andelsreg ister in  W ien 
protokolirten F irm a „Leopold von Popper1* 
gegenw artig  „Leopold von Popper in  Liqui- 
dation geloscht.

Sambor, 24 October 1896.

L. 25787 (8687)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie zarządza wykreślenie z urzędu na­
stępujących w tutejszo sądowych rejestrach 
handlowych dotąd zapisanych a już niei­
stniejących firm :

1. Dr. E. Borkowski, firma Lu.se w 
Krakowie,

2. Anton Popper & Cie in Wien, Fi- 
liale Krakau,

3. Mryer Stóger w Krakowie,
4. Administracya i Drukarnia Czasu 

W incentego Kirchmayera w Krakowie,
5. M. Pringsheim w Wieliczce,
6. Pierwsza galicyjska fabryka win 

szampańskich i napoi musujących, Herzig 
Leon w Podgórzu,

7. Moritz Taubmann w Woli Daehac-
kiej,

8. Schmelkes i Kronengold w likwida­
c j i  w Krakowie,

9. Wilhelm Homolacs w Gnojniku,
10. Aleksander Korab Ździeński w 

Płaszowie,
11. Marya Wieland w Krakowie,
12. Piotr Krokiewicz w Krakowie,
13. Leib Heller w Gdowie,
14. W. L. Reiner w Podgórzu,
15. Adolf Opid. w Krakowie,
16. Paweł Tomaszewski w Krakowie.
Kraków, 30 października 1896.

L. 2347 (8676 1 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Zatorze zawia­

damia niewiadom ą z życia i m iejsca pobytu 
M aryannę M endyk, że w spraw ie uregulo­
wania stanu hipotecznego realności lwh. 23 
ks. gr. gm. Przeciszów objętej, u8łauowił dla 
uiej kuratorem  P iotra Pokrzyka w Przeci­
szowie i wzywa ją, aby albo osobiście s :ę 
zgłosiła lub sąaowi swego pełnomocnika 
wskazała, gdyż innaezej uregulowanie stanu 
hipotecznego z ustanowionym kuratorem  prze­
prowadzone zostanie.

Zator, 2 m aja 1896.



L. 18391 (3638 8 - 8 )
0 . k. Sąd powiatowy miejs. deleg. w 

Stani°ławowie wiadomo czyni, że 23 listopa­
da 1885 um arła w M ykietyńcach bez rozpo­
rządzenia ostatniej woli Tauba Feiner. Gdy 
miejsce pobytu konkurującego do tego spa­
dku M arkusa Stein nie .jest ydadoinem, 
wzywa się go edyktem, aż^by w ciągu roku 
deklarac ję  o spadek w niósł lub pełnomocni­
ka ustanow ił inaczej bowiem rozprawa 
spadkow a z ustanowionym  kuratorem  Her- 
schem Stein przeprowadzoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy mb j. deleg. 
Stanisławów, 29 września 1896.

Lwowskiej" licząc, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego term inu na ponowne żądanie 
proszącej poświadczenie to za umorzonem 
uznanem zostanie.

Kraków, 9 października 1896.

L. 7506 (8684 8 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

Jaśle  zaw iadam ia Antoniego Proezko, że 
przeciw niemu wniósł Szyja Parnes pozew 
de praes. 5 listopada 1896 1. 7506 o wydanie 
nakazu sumy 150 zł z pn. i że wydany 
w skutek tego nakaz zapłaty z dnia 7 listo­
pada 1896 I. 7506 doręczonym został kura­
torowi adwokatowi dr. Gaszyńskiemu ze sub- 
stytueyą adw. dr. A dam skiego w Jaśle  usta­
nowionemu i poleca mu, aby temuż kurato­
rowi potrzebnych środków obrony dostarczył 
lub też tutejszem u sądowi innego pełnomoc­
nika wskazał.

Jasło, 7 listopada 1896.

L 38393 (8563 3 - 3 )
O. k. Sąd krajowy w Krakowie na 

prośbę Marjern W ienerowej wzywa posiada­
cza poświadczenia Towarzystwa Zaliczkowego 
w Chrzanowie, stwierdzającego, że pod 1. 
6978 złożona jest książeczka Towarzystwa 
Zaliczkowego w Chrzanowie 1 4906 na sumę 
80 zł. opiewająca, na którą M arya W iener 
pożyczyła 80 zł., aby się z takowero zgłosił 
w przeciągu roku, sześciu tygodni i trzech 
dni od ostatniego ogłoszenia w „Gazecie

L 44974 (8560 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako T rybunał h a n ­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Ludwika Szwantow-kiego, 
że prze iw niem u wniosła firma K. Abeles 
i Svn pozew de praes 7 listopada 1896 1. 
44974 c wydanie nakazu zapłaty sumy we­
kslowej 1500 zł. w. a z przyn. i że wydany 
wskutek teeo pozwu nakaz zapłaty z dnia 9 
listopada 1886 1. 44974 doręczony został 
ustanowionemu dla tegoż kuratorowi adw. 
dr. Tadeuszowi Kwiecińskiemu ze substy tucją 
adw. dr. S tanisław a Tomika w Krakowie i 
poleca Ludwikowi Szwantowskiemu, aby te­
muż kuratorowi potrzebnych środków obrony 
dostarczył lub innego pełnom ocnika sobie 
obrał i Sądowi o tein doniósł, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy­
niknąć mogące sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 9 listopada 1896.

L. 6000 (8653 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku za­

w iadam ia niewiadom ego z życia i miejsca 
pobytu Szczepana Błońskiego, iż rezolucja 
hipoteczna z dnia 15 lutego 1896 1. 7228 w 
sprawie egzekucyjnej, Zakładu Kredytowego 
w łościańskiego przeciw niemu i spólnikom 
pęto 13 rat po 9 zł. wydana, jego kuratoro­
wi M aryanowi W odzińskiem u w Leżajsku 
doręczoną została i że dalsze rezolucye w tej 
sprawie również temuż kuratorow i doręczone 
będą.

Leżajsk, dnia 18 sierpnia 1896.

L. 8139 {8547 3 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Bf&denieach 

podaje do wiadomości, iż dnia 19 czerwca 
1895 zm arła Marya E lżbieta 2 im. Schneider 

i w Hom eku z pozostawieniem rozporządzenia 
| ostatniej woli, którera ustanowiła dziedzicem 
! swego męża F ilipa  Schneidera.
| Sąd nieznając pobytu ustawowych dzie­

dziców Jan a  Bisanza b rata  i K rystyny Bi- 
sanz siostry spadkowczyni wzywa ich, ażeby 
w przeciągu jednego roku wnieśli oświad­
czenie się do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie będzie spadek przeprowadzony z kura­
torem Mikołajem P aaren r dla n ich  ust no- 
wionym i z oświadczonymi się dziedzicami. 

M edeniae, 28 września 1896.

L. 9882 (8541 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia Ignacego Goscińskiego w myśl §. 
512 zgns , że w skutku uchwały c. k. Sądu 
powiatowego m. d 'g . w Tarnopolu z 13 
kwietnia 1896 1. 5500 zezwolił w celu ścią­
gnięcia zaległości podatkowych 117 zł. 29 
et. aw. przymusowy właściwy wpis prawa 
zastawu w K. O. wh, 166 ks. g run t, miasta 
Tarnopola, że ustanow ił dlań kuratora adw. 
dr. Trzcienieckiego z podstawieniem  dr. Po- 
horeckicgo i wzywa nieobecnego, by jużto 
udzielił iuformaeyi kuratorow i, lub innego 
w ym ienił zastępcę.

Tarnopol, dnia 6 czerwca 1896.

z 22 sierpnia 1896 1. 51824 do w iadom ości 
sądu przyjęto.

Powyższa uchw ała doręcza się z miejsc* 
pobytu niewiadomemu W aleryanowi Korwin 

| Sarneckiem u do rąk równocześnie w osobie 
i adw. dr. Starczewskiego we Lwowie z 

słępstw em  adwT. dr Schrenzla ustanowionego 
kuratora.

W zywamy niniejszym  edyktem Wale* 
ryar.a Korwin Sarneckiego, aby w należytym 
cza«ie u ustanowionego kuratora lab  też w 
sądzie osobiście albo przez innego zastępcę 
się zgłosił i celem przestrzegania swoich 
praw stosownych środków użył, ileże z za­
niechania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sam sobie przypisze

Lwów, dnia 31 prździernika 1896.

L. 66980 (8679 8 - 3 )
O. k. Sąd krajowy we Lwowie wiadomo 

czyni, iż wskutek wniesionej przez galic. 
Towarzystwo kredytowe ziemskie prośby de 
praes. 3 grudnia 1894 1. 61823 przeciw masie 
spadkowej Napoleona Korwin Sarneckiego 
pto 125 zł. 81 ct. z pn. o licy tac ję  dóbr 
Turynka, przeprowadzono opisanie załogi 
gospodarczej tych dóbr, które tus. uchw aią

L. 157 (8551 3 —3)
Dia niewiadomego z życia i miejsca 

pobytu Mykiet.y Hawrysza syna Paw ła z Mar­
kowej, że w sprawie e. k Prohuratoryi skarbu 
przeć, w Majerowi N eum ann pto 5 zł. i 5 zł. 
z pn. o ratabulacyę praw a zastawu w stanie 
biernym  wierzytelności Majera Neum ana na 
realności Iwh. 227 gm . M arkowa objętej 
Mykiety Hawrysza własnej ustanowiono celem 
doręczenia uchwały z dnia 8 lutego 1895 
1. 1055 kuratorem  Ju rk a  Tymków z Markowy.

C. k. Sąd powiatowy.
Sołotwina, 16 maja 1896.

L . 6575 (8709)

W p'ątek dnia 27 listopada
po raz drugi

Mam prawo kochać
(H as R e c h t  z u  lie b e n )

sztuka w 4 aktach Maxa Nordaua.
O S O B Y :

Józef ę^hrmund, kupiec . Chmieliński
Otto Bardfholm, asesor . G .abcwieciu
Doktor Bittner . . Kliszowski
Berta Wahrmund . . Stachowicz
Pani Fridorp . . Cichocka
Pani Burkhard . . Jankowska
M ina, służąca . . Rybicka
Magda, gospodyni . Gostyńska
Guwernantka . . Wysocka
Betsy ) dzieci Wabr- Jaroszós na
Ludwika ) mundów Mała F ilcia

Rzecz dzieje się za naszyeh czasów.
Reżyser: A. W alewski.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Brzeżanach uwiadamia, że w skutek uchwały 
z dnia 25 lipca 1896 1. 5432 wpisano dnia 
2 w rześnia 1896 w rejestrze handlowym  dla 
firm pojedynczych wykreślenie firmy : 
„Schmelko N estel dzierżawa propinacyi i g o ­
rzelni w Strzeliskach nowych".

B rzeżany, 5 września 1896.

Świece woskowe

W  a n tra k ta ch  powinno się palić papierosy 
tylko w tu tkach Niemojowskiego.

Próbne ogłoszenia
od wyrazu petitem  centa, tłustym  petitem  

dwa centy.

K a m c l i c  po zł. 1 .- - .  1.50, Azalee po ot. 70 
do »ł. 1 —, Rhododendron po zł. 1 .— , Befu- 

nie, Y iole, Konwalie, niskie róże w wazonąch, 
fuksye, wszystko z pęezami gotowymi do kwiatu i 
palmy w prześlicznych egzemplarzach i po tanich 
cenach poleca ogród handlowy skarbu Lubycza kró­
lewska, poczta w miejscu. 1290

’ 1^*1 i l n  i poleet-nia godne są wyroby pa- 
rowej fabryki k w n s ć r w ó w  z ja­

rzyn i owoców w Lubyezy królew skiej: młody gro­
szek 1 kilogr. od 35 do 75 ct., faso lta  1 kigr. od 
32 do 60 ct., grzybki prawdziwe 1 kgr. od ct. 75 
do zł. 1.50, szparaai 1 k lgr. od zł. 1 do zł. 2, ró­
wnież Julienne Macedoin*1, Purće z pomidorów, 
kompoty i marmolady. — Bliższe objaśnienia daje 
cennik. 1292

P o tr z e b n a  do b iu ra  panna lu b  m ło d y  
c z ło w ie k  w ła d a ją cy  dob rze  p o lsk im  i  
n iem ieck im  ję z y k ie m  P ła c a  z początku  
15 z ł .  w. a. Z a jęc ie  c a ło d z ie n n e . R efe- 
reueyo k o n ieczn e  Z g ło sz e n ia  p rzy jm u je  

B iu r o  o g ło sz e ń  P lo h n a

”~l 00— 300 zł. miesięcznie
mogą osoby każdego stanu w e w sz y s tk ic h  
m ie jsc a c h  pewnie i uczciwie bez kapitału 
i ryzyka zarobić sprzedażą ustawowo dozwo­
lonych papierów państwowych ł losów. — 
W nioski pod „L eiehter Y erdienst" do R u ­

d o lfa  M ossego w  W ied n iu . 1311

Dwa medale zasługi!
Proszę żądać tutek

NIEMO JO W S KIE GO
wszędzie do nabycia. 

NOWOŚĆ: Tutki egipskie „Orient“ 
Uzuanie 

L w o w sk ieg o  L a b o ra to ry u m  
ch em iczn eg o .

poleca najtaniej 1231
fabryka świec i blichowania wosku

Fryderyka Schubutha
Lw ów. Rynek 45. 

A R T U R  J£©S€1€J£I
(SYRHjSZ) 12'-5

L w ów , ul! Z am nrstyno wska 1. 11 (dom 
w łasny) u l. T rzec ieg o  Maja 1. 2.

poleca w prost z Am eryki wyborną J c a w ę  
pół kilo zł. 1. — Najlepsze h e r b a t y  p r ł  
kilo zł. 1.50 do zł. 6. — k o n i a k :  kura- 

eyjny butelka zł. 1.80 tlo zł. 5.

Niuiejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Szanowną Publiczność, że objęłamHotel Augielnki

napowrót w e w łasny zarząd i proszę 
o dawne względy,

C e n y  u m ia r k o w a n e .  1353 
W ła śc ic ie lk a .

Poszukuję majątku
we wschodniej Galicyi od 500 do 2000  
morgów z lasem Dokładny opis go­
spodarstwa uprasza się nadesłać ped 
adresem: Karoi Herllczka, p. WieMczka.

N a  z i m ę
dobre, domowej roboty kołdpjMC] .^ -itełaie  
o w czej, lekkie i cieple r>tł » .-3 .oU "irltażdff 
cenie do zł. 14 i wyżej. M aterace c z y s to  
w ło s ie n n e  po zł. 1 ^ 5 0 , 14, 16, 20 do 4.0 ił  
P o  tu sz k i p lerza n e  i  w ło s ie n n e , s ie n n ik i ,  
p rześc iera d ła , p o szew k i, koce, ktipy Itp 

poleca wyłą -sny 19'1
magazyn i pracownia w yrobów  pościeliJózef Scimster

Lw ów, ul. Kopernika i. 5.

Konkurs.
Bank dla handlu i przemysłu w  

Gorlicach poszukuje buchaltera w ła ­
dającego językiem polskim i niem iec­
kim i obziiajomionego z rachunkowo­
ścią, przyjętą w  stowarzyszeniach za­
liczkowych.

Płaca roczna wynosi 7 2 0  zł., po­
sada jest zaraz do objęcia.

!• Podania przy dołączeniu świadectw  
| odbytej praktyki, ewentualnie złożone­
go egzaminu z rachunkowości należy 
wnosić do Dyrekcyi Banku dla handlu 
i przemysłu w  Gorlicach do dnia 14 
grudnia 1896. 1354

BENEDYKTA KOPERNiCKIEGO
pod „ .K opernikiem 44 

przeniesiony został do nowego lokalu orscy 
p h v u  H a lick im  1. 1.

P o cenach n a j ­
ta ń szy ch  w wi,d- 
k.ss wyborze v£ ii-  
k t j  y k ’  I i , i 1:  r  y  , i o r -  
jjjfę, bar- : .ł.;y, 
ciepłomierz — 
R e p a r a c je  naj­

rych lej i n a jta n ie j. Urządzenie dzwonków elektry­
cznych. Zamówienia b  prow incji odwrotnie A d res  
O ptyk K opern lch i, L w ów , p lac  L al.inki 1 naprze­
ciw Banku hipotecznego. 1344

Przeprowadzenia
koleją, okrętem z zaoszczędzeniem  
opakowania uskuteczniają pod naj- 

kor zy staiejszym i w ar1.:nkami

C a . r o  i  *? e l l i n e k
s p e d y t o r z y  

Lwów, ul. Sykstuska 46
T s l e f o n  4 0 8 .  1310

B u d ap eszt. A rany J a n o s  utcza 8 4 . 
W iedeń  I . ,  BO rsegasse 9 .

S. Selse®  w e  W ie d n ia !
klozety* z przypły wem wody i bez tego, 
rury klozetowe, kanałowe nasady z rssten-j 
towanym zamknięciem, kumple- 
t re urządzenia kąpielowe, wen- V~¥r, 
tylutory, przybory do wodocią­
gów jak i rury lane i kute — 
pompy, font/my 
i wś&elkie ar­

matury.
Zastępca dla Galicy! 

i Bukowiny

H e r m a n  H a n ie !  L w ó w .
Z drukarni Wł, Łozińskiego ul. Cssraieekiego 1. 12 dom W einera. (Zarząde* W ł. J .  W eber.) Papier % f* bryki papieru J. Fijałkowskich.


